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Kraków 4 marca. 


Przed parą dniami staraliśmy się wyświe- 
cić stronę państwową zerwanych czy zawie” 
szonych układów z Czechami; zastanowimy 
się teraz nieco nad ich znaczeniem w obec 
"gry różnych stronnictw w Czechach, nad ich 
wpływem na walkę wewnętrzną, dotychczas 
uciszaną przez potrzebę solidarności naro- 
dowćj. > 

Jedność polityczna łatwiejszą jest do u- 
trzymania na drogach opozycyi, rzecz to do- 
świadczona w dziejach narodów uciśnionych. 
Ta jedność chwieje się i zrywa, kiedy nad- 
chodzi chwila porzucenia kierunku opozycyj- 
nego i przejścia z polityki negatywnćj do po- 
lityki dodatnićj, twierdzącćj. W tem położe- 
niu są w téj chwili Czechy. Opozycya ich 
zjednoczyła mimo nader skrajnych  stron- 
nictw, jakie istnieją tamże; układy łatwo roz- 
bić tę jedność mogą. 

Nie wszystkie stronnictwa były równie bez- 
względne i równie oddalone od myśli pojedna- 
nia, choćby kosztem pewnych ofiar z pierwo- 
tnego programu w deklaracyi posłów zawar- 
tego. Niejednokrotnie starano się z Wiednia 
zachwiać jedność narodową i ponętą liberali- 
zmu oderwać stronnictwo młodych Czechów 
od obozu stojącego pod przewodem Riegera i 
Palackiego. Ostatnie telegramy z Pragi do- 
noszące o zajściach między stronnictwem sta- 
ro-czeskim a młodymi Czechami przy wybo- 
„rach burmistrza kazałyby się domyślać, że 

wyzew ministeryalny nie był bez skutku, i że 
rozdwojenie dotychczas powstrzymywane za- 
czyna na jaw wychodzić. 

Myliłby się jednak ktoby ze stanowiska 
naszych stosunków i gry stronnictw w naszym 
kraju chciał wnioskować o stronnictwach cze- 
skich. 

Jest to może wynikiem natury różnoskła- 
dowego państwa, natury federacyjnćj monar- 
- chii rakuskićj, że w każdym kraju i w każ- 

j i inaczćj grupują się stronnictwa, 
co wszelako utrudnia wzajemne ich porozu- 
mienie. Stronnictwa odpowiadające sobie za- 
sadami w jednym a w drugim kraju w wręcz 
przeciwnych idą kierunkach. Federalista cze- 
ski, najbezwzględniejszy przeciwnik połowicz- 
nych układów, to najczęścićj konserwatysta, 
a nawet należący do tak nazwanego stronni- 
ctwa feudalnego. W Galicyi znachodzi on na 
swojćj drodze jedynie Dr Smolkę z towarzy- 
stwem demokratycznem. Nie dziwnego, że 
współdziałanie jest utrudnione, skoro ile kie- 
runek chwilowój polityki ich zbliża o tyle za- 
sady ich oddzielają. 


Natomiast skłonniejszem zawsze do poro- 
zumienia okazywało się stronnictwo młodych 
Czechów, dla których liberalizm wiedeński 
jakkolwiek antinarodowy nie jest pozbawiony 
pewnego uroku. Stronnictwo które nazywają 
w Pradze stronnictwem „Różanćj Ulicy,“ ma- 
jące za przewodników Gregerów i Sladkow- 
skiego, ma może najwięcój analogii ze stron- 
nictwem reprezentowanem przez Dziennik Pol- 
ski w Galicji. 

Sejmy 1867 r., które roztrzygnęły o wzię- 
ciu udziału w Radzie państwa lub odmowie 
takowego, sprowadziły w Austryi zupełne po- 

-mięszanie języków, jak przy budowie wieży 
Babel. Porozumienie między różnemi krajami 
odtąd trudne a nawet bez celu, bo o współ- 


działaniu mowy być nie może, kiedy drogi 
się rozeszły. 


z dzisiejszego stanu sprowadzić można, choć- 
by stopniowo, na kierunek federalny, bo je- 
dną zawsze otrzyma się: odpowiedź gołosło- 
wną i to od najpoważniejszych przywódców: 
„opuścić Radę państwa. * 


chami, chociażby mogło posunąć o wiele spra- 
wę federacyi, dziś wydaje się być przedwcze- 
snem, bo nie w celu ale w środkach zachodzi 
stanowcza różnica. Przedwczesnym okazał się 
układ z Wiedniem. Dziś ugoda z Czechami 
miałaby znaczenie porozumienia się stronni- 
ctwa liberałów niemieckich z liberałami cze- 
skimi, pp. Giskry i Herbsta z stronnictwem 
Różanej ulicy, ale jeszcze nie ugody narodo- 
wej. Większość pod kierunkiem deklarantów 
niechętnieby tylko do układów mogła być po- 
pchniętą. Umiarkowany ton odpowiedzi zdra- 
dza postęp stronnictwa młodych Czech i zwię- 
kszający się ich wpływ. Bliższe doniesienia 
o zajściach przy wyborze burmistrza mogą 
rzucić światło na tę walkę wewnętrzną, któ- 
rą wzniecają wątpliwe propozycye z Wie- 
dnia. 


ków czeskich droga do Wiednia wiedzie na 
Peszt i jeśli porozumienie może do stanow- 
czych doprowadzić skutków to tylko za po- 
średnictwem i użyczoną rękojmią przez Wę- 
grów. 


łatwo ustąpić może przy zrozumieniu wspól- 
nych interesów i wzajemnych niebezpieczeństw. 


raz w Peszcie. Czy nadejdzie chwila, kiedy 
by jest sojusz z jednym tylko żywiołem w 
Przedlitawii, że dla zabezpieczenia się od ru- 
chu słowiańskiego potrzeba dopomódz do u- 


znania praw innych słowiańskich narodów? 
Do Czechów zbliża jeszcze Węgrów wspólna 


gmatycznej. 


z innemi narodami korony rakuskiej przez 


owie kosztuje 10 centów. 


Daremnie też Czechom przedstawiać, jakby 


Lecz na teraz zbliżenie Polaków z Cze- 


Jeśli się nie mylimy, to. dla wielu polity- 


Mniemany antagonizm Czech z Węgrami 


Czesi uczuwają, że punkt ciężkości leży te- 


Węgrzy upojeni powodzeniem uczują, że sła- 


podstawa praw historycznych i sankcyi pra- 

Ta chwila zrozumienia wspólnych interesów 
Węgrów, mających jedynie dotychczas uwzglę- 
dnione swe prawa, będzie chwilą ugody a za- 


razem chwilą wzajemnego porozumienia się 
stronnictw w różnych krajach monarchii. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Rzym 27 lutego. 


« Po ogłoszeniu nowego dekretu uzupełniają ce- 
go regulamin soborowy, posiedzenia ogólne zosta- 
ły zawieszone aż do nowego zawiadomienia, aby 
dać czas deputacyom wypracować sprawozdania 0 
dalszych szematach, których rozdano, jak mówią, 


aż sześć nowych, po większej części dotyczących 


dyscypliny. Rozdano także spis całkowity wszy- 
stkich przedmiotów przygotowanych do przedsta- 
wienia na soborze. Zrobiono to zapewne w tym 
celu, aby ojcowie chcący uczynić jakiś wniosek, 
mogli wiedzieć zawczasu czy o tym przedmiocie 
ma być mowa. 

Wszyscy się spodziewają, że według nowej me- 
tody daleko raźniej pójdą prace soboru Bo też 
cierpliwość Ojców aa zbyt ciężką próbę była po- 
dobno wytawioną, z powodu niczem nieusprawie- 
dliwionej zwłoki, spowodowanej przez długie a 
monotonne mowy niektórych członków oppozycy!, 
chcących jakby umyślnie przewlekać obrady. Mó- 


wią, że ks. Haynald 
zejść z mownicy, bo 
Wołano zewsząd, że 


zaledwo do kilku albo kilkunastu indywidualności 
redukuje. 
draźnienia powziąć można wyobrażenie z listu ks, 


jego zwolennicy. Ja to wiem, słyszę na własne u- 
tej chwili, niż pomagać tym zamiarom, tym obro- 


wtórzę przy ostatniem tchnieniu. — Pragnę, żądam, 


wicie zamieszczone w najbliższym twoim numerze. 


powiedzialność. Jeżeli potem nie będę mógł się 


zdrów, drogi panie Descars. 
jak największy rozgłos w mojej dyecezyi! Na ze- 


Bądź żdrów, cały w Bogu i na zawsze. Kazimierz 
Aleksy biskup z Laval“. 


być ukończone. 


jeszcze niektóre paki spóźnione nie zostały otwar- 


tych, co takie zdanie głoszą. Powodem tego ode- 
zwania się Papieża był zapewne artykuł włoskie- 
go dziennika Diritto cattolico, 
go de Falloux o odezwanie się z tem z 
Papież, powiedział, że to zdanie wyszło z ustjszawy, 
szającym się przesłano pomiarowe plany litografo- 
wane, fotografie widoków zewnętrznych i udzielono 
zaprzeczył | wszelkich żądanych wyjaśnień. 


w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 


Prcnumerat 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — 


nia w Wiedniu „Neumarkt 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu L. 423; Księgarnie pp. J. Czecha 
Grodzkiej ; tudzież ip: Uctoin pocztowe anejo; 

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (pe) 

po i stęplowej 


w Paryżu Way pułkownik Wincenty Raczkowski, 


Rok 1870. 


po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 


chaczy. Ogromna większość soboru jest do żywego 
dotknięta tą oppozycyą bez celu, która się dziś 


O wysokim stopniu powszechnego roz- 


Wicart biskupa z Laval, napisanego do redaktora 
dziennika kościelnego dyecezyi Lawalskiej. Warto 
go dosłownie przytoczyć: 

„Kochany panie Descars. Zawsze jest mowa w 
dyecezyi Lawalskiej o ks. biskupie Dupanloup. Otóż 
trzeba z tem skończyć. Oświadczam tu przed Bo- 
giem, gotów stanąć przed jego sądem, że wolałbym 
umrzeć, paść trupem natychmiast, niż iść za bi- 
skupem Orleańskim po drodze, którą on dziś idzie, 
i na którą przypisywana mu powaga pociąga część 
moich dyecezyanów. Wy nie wiecie, co on robi, nie 
wiecie co on tu mówi, ani co robią i co mówią 


szy, widzę na własne oczy. Nie! raczej umrzeć W 


tom niedającym się nazwać! To mówię, i to po- 


mój kochany redaktorze, aby te słowa były całko 
Wymagam tego, i biorę na siebie samego całą od- 


więcej pokazać w Laval, będę prosił pokornie 0j- 
ca świętego o pozwolenie umrzeć w Rzymie. Bądź 
Oby to pismo miało 


wnątrz o to się nie troszczę i tego nie potrzebuję. 


Powszechnie teraz wyrażają nadzieję, że do 
ŚŚ. Piotra i Pawła prace soborowe będą mogły 


Wystawa dotąd nie rozwinęła. się w <pełności: 


te, a słoty codzienne wstrzymują wielu ciekawych. 
Przy otwarciu wystawy wielkie wrażenie zrobiło 
jedno słowo Ojca Św. przeciw twierdzeniu niektó- 
rych, że Kościół jeszcze potrzebuje przejść przez 
swój rok 89. Ojciec Św. nazwał to bluźnierstwem, 
a niektórzy mówią nawet, że klątwę wyrzekł na 


oskarżający hrabie- 


wielkiego demagoga: włoskiego, to jest Mazziniego. 
Hrabia de Fallemx, zaany ze swych pism katoli- 
lickich ale też i z zasad liberalnych, 
publicznie pogłosce, jakoby om wyrzekł owe 
słowa. 

Bawi tu w Rzymie były uczeń Doellingera, Pichler, 
który przeszedł na schyzmę i jest obecnie biblio- 


skiej. Przypisują mu jakąś misyę poufaą, i domy- 

Ślają się, że może jest w związku z poleceniem ks. 

Strossmayera. 
Kiążę Modeński 


księżniczką Bawarską, równie jak książę Asturyi Al- dnćj, r 
Sukiennic się należący wynosił 1073 złr. 90 cent. sności 
kiennic, oraz w przybliżeniu dochody, jakich na 


fons Burboński przybyli ta we czwartek wieczorem, 
24go t. m. Mówią, że książę Asturyi ma przyjąć 
z rąk Ojca $. pierwszą komunię. 

W tych dniach było ogłoszenie w tutejszych ga- 
zetach, prostujące błędne pogłoski o monecie rzym- 
skiej, spowodowane oświadczeniem ministra Daru 
w Izbach francuskich. Minister ten oświadczył, że 
odtąd pieniądze papieskie nie będą miały wolnego 
obiegu we Francyi, bo są niższej wartości od fran- 
cuskich, włoskich, belgijskich i szwajcarskich. Tu- 
tejszy . dziennik urzędowy zaprzecza temu stanow- 
czo. Rzecz się ma tak, że dawniej moneta zdaw- 
kowa papieska była wyższej wartości od tamtych, 
tak, że ją spekulanci przetapiali i przedawali z za- 
robkiem. Papież więc kazął ją zmienić, odbijać ta- 
ką zupełnie jak tamte, to jest niższą od realnej 
wartości prawie o 10'/. Nie chciał tylko podpisać 
konwencyi z tamtemi państwami, według której 
każde państwo ma prawo odbijać zdawkowej mo- 


mieszkańców zostawionego mu territorium, gdy on 
ma 3,200,000 poddanych, do których nie zrzeka 


arcybiskup Kołoczy musiał | się prawa, 
mu nie pozwolono mówić. | odbija odpowiednią liczbę zdawkowej monety. 
on nadużywa cierpliwości słu- | jest powód jedyny, dla którego we Francyi równie 
jak we Włoszech 


nia Rady miejskiej w d. 3 marca). Po odczytaniu 
i przyjęciu protokułu z ostatniego posiedzenia, se- 
kretarz Rady m. p. Wojakowski 
o niektórych pismach i podaniach nadeszłych do 


jeden z funduszów Dr Dietla przez omyłkę w do- 
tyczącem wykazie opuszczonym został; następnie 
zawiadomienie Rady miejskiej we Lwowie, iż tako- 
wa uchwaliła i przeseła 500 złr. na restauracyę|2 nimi 
Sukiennic, oraz podobne zawiadomienie Rady miej- 
skiej w Podgórzu, przy którem taż Rada przesyła 
na ten sam cel 100 złr. z funduszów miejskich, 40 
złr. zaś z uzbieranych składek. 


kcya zajmująca się wnioskiem p. Piotra Moszyń- 
skiego, tyczącym się udzielania obywatelstwa ho- 
norowego, zam) ślą wnieść sprawozdanie swoje na 
pełną Radę. 


misyi, projekta konkursowe Sukiennic ocenić ma- 
jącej. Radzca Dr Rydzowski imieniem komisyi 
do odbudowania Sukiennic ustanowionej zdaje przy 
tej sposobności sprawozdanie z czynności tejże ko- 
misyi. Z sprawozdania tego wyjmujemy ważniejsze te 
ustępy w streszezeniu. 


kiennie ustanowionej rozpisał magistrat według pro- 
gramu i instrukcyi przez Radę m. uchwalonej pod 
d. 23 kwietnia 1869 r. konkurs na plany i koszto- 
rysy odbudowania Sukiennic z terminem dziewię 
ciomiesięcznym od daty ogłoszenia. W skutek ro- 
zpisanego i w gazetach (Czas, Kraj, Gazetą Naro- 
dowa, Dziennik Poznański, Gazeta Warszawska) 
ogłoszonego, konkursu zgłosiło się po,bliższe informa- 
cye dziesięciu, częścią architektów i inżynierów, czę- 
mianowicie zaś trzech z Poznania, | dać dokładny wykaz kosztów, jakich przyszła bu- 
dowa wymagać będzie. Równocześnie z petycyą 
do sejmu wniesiono petycyę do N. Pana i oddziel- 
ną do ministerstwa wyznań i oświecenia o zamie- 


ścią amatorów, 
daniem. | jeden z Drezna, jeden z Wiednia, jeden z War- 


sztorysów upłynął z d. 8 lutego b. r. 
dotąd plany trzech, a mianowicie jeden z dewizą: 
„nil desperandum*, drugi z dewizą: „Amore pa- 
tekarzem cesarskim w Petersburgu. Jest on znany |Źriae* trzeci zaś z dewizą: „zabytki pomników 
z wielu artykułów pisywarych do Gazety augsbur-: zwała, Jeden amator nadesłał plany nieopie- 
czętowane. 


składał się jedynie z nieruchomości, przedstawia- 
Franciszek V ze swą małżonką jących wartość 76,218 złr. Gotówki nie było ża- 


iw proporcyę do tej liczby poddanych 
Ten 


i Szwajcaryi wzbroniony został 
obieg papieskich pieniędzy. Pomimo to Włosi chci- 
wie te pieniądze biorą, bo u nich o gotówkę bez 
porównania trudniej. 


Kraków 4 marca. (Sprawozdanie z posiedze- 


zawiadomił 


prezydyum magistratu. Między innemi mniej wa- 
żnemi odczytał: pismo naczelnika bióra obrachun- 
kowego miejskiego, w którym tenże odnośnie do 
interpelacyj przez Radcę Hanickiego na ostatniem 
posiedzeniu wniesionej przyznaje, Że rzeczywiście 


Radzca Dr Machalski interpeluje: Kiedy se- 


Na porządku dziennym wybór członków do ko- 


Wskutek uchwały komisyi do odbudowania Su- 


trzech z Galicyi, jeden z Krakowa. Zgła- 


Ostateczny termin do przedłożenia planów i ko- 
Nadesłało 


Majątek Sukiennic do d. 12 kwietnia 1869 roku 


dług zaś funduszowi miejskiemu od funduszu 


Celem więc zgromadzenia funduszów na restaura- 
cyę potrzebnych wydał prezydent miasta na mocy 
pozwolenia namiestnictwą odezwę, wzywającą T0- 
daków do składania dobrowolnych datków na od- 
budowę Sukiennic. Odezwę tę, prócz ogłoszenia 
jéj w tutejszem mieście przesłano do redakcyj 
dzienników Czas i Kraj, Gazety Narodowćj i 
Dziennika Poznańskiego z proźbą, ażeby takową | 
w kronice tychże dzienników powtórzyły, jak ró-| 
wnież aby przyjmowaniem składanych na ich ręce dat- | 
ków zająć się zechciały. Prożbie téj uczyniły za- 
dość wspomniane dzienniki z wyjątkiem Gazety Na- 
rodowéj. Zebrane przez nich datki wynoszą : 

Dziennik Poznański 402 talarów i pół rubla; 
Ozas. 227 złr. 27 c. i 20 franków; Kraj 202 złr. 
43 c., 1 dukat w złocie, 1 rubel i 3 talary 28 sr. 
gr., nareszcie Gazeta toruńska 4 talary. 

Prócz wspomnianćj odezwy do rodaków, uczynił 


nety tylko po 6 fr. na jednego mieszkańca swego | prezydent miasta oddzielne odezwy do wszystkich | skrybowały, 
kraju. Papieżowi przyznają teraz tylko 600,900 | wydziałów rad powiatowych, oraz magistratów zna- | cie dochód 
czniejszych miast w Galicyi, ażeby bądź z fundu- | przypuszcza, 


szów powiatowych lub gminnych, bądź też zbiera- 


Część literacko - artystyczna. 


IRE NA. 
czyli 
CHRZEŚCIANIE ZA DOMICYANA. 
Powieść oryginalna 


przez MA. G. 


(Ciąg dalszy). 


„7 O Rito! Na świecie mienią mnie szczęśliwą, 
zę iie patrzą do głębi — a jednak cóż to za 
pda iej, ztórej samo przywiązanie krzyżem, więc 

pociecha zatruta, i każda chwila obawą ró- 
a: Ściśniętal Nawet to dziecię, które 
nam dał Pan Bóg więcej mi stokroć wywołuje we- 
stchnien, u; uśmiechów — bo jakaż Rito, przy- 
szłość ao 7 Gdy zacznie mówić czyż mi będzie 
dano $ są Imie, a taczka do Najsłodszego i Naj- 
świętszego "doki Gdy będzie wzrastał, czyż Się 
nie zgorszy WICo dad rozdwojenia swych rodziców, 
i w tej sprzeczności pa zasad, czyż się nie u- 
chwyci zgubnej ?. -- a dreszcz mnie prze- 
chodzi kiedy o tem my l, a tuż, tuż koło serca 
sirada sig pokusa, Sby ga proś Zeby zam go 
zabrał póki jeszcz ; 
— Uspokój się, droga pani — przedtem on Agry- 
kolę zwycięży. 


— Czy zwycięży? zawołała wśród łez młoda żo- 
na z uśmiechem nadziei: o! a myśl Rito jakiby 
wspaniały dświęk wydała niebu i ziemi ta spiżo- 
wa dusza, gdyby tylko młot łaski choć z raz w nią 
uderzył! On taki szlachetny! tak kocha prawdę, 
lubo jej nie zna, że myślę, iż mu Pan w żaden 
sposób nie mógłby odmówić nawrócenia? Ale cza- 
sem znowu straszy mnie właśnie sama prawość 
jego — bo gdyby miał serce skaleczone winą, nie- 
pokój i ból zgryzoty nagliłby go może do szuka- 
nia Boga — a tak moralne cnoty zastępują mu 
brak zasad i pokrywają próżnię fałszywej wiary— 
cóż począć, ukochana siostro ? 

— Jak powiedziałam — modlić się pani — te- 
raz zaś można będzie i więcej... 

— Co mówisz? 

— Można będzie umrzeć. 

Jedyną zrazu odpowiedzią Wirginii była cicha 
modlitwa i rumieniec — potem chwytając obie dło- 
nie niewolnicy: „Rozumiem cię,* rzekła stanowczo— 
„ofiara już uczyniona: może ją pan zechce przy- 
jąć, a krew moja Juliuszowi głośniej przemówi niż 
słowa!“ 

Umilkły obie. Po chwili Rita cichutkim krokiem 
poszła do ściany, otworzyła w niej ukryte drzwi- 
czki, i wraz z swoją panią uklękła przed Ukrzy- 
żowanym, aby w przeddzień wielkiej burzy, sercem 
pełnem poświęcenia modlić się za prześladowa- 
nych i za prześladowców. 


mamona m aae 


A teraz będziem prosić czytelnika, aby, porzu- 
ciwszy na czas jakiś dom Juliusza, zechciał wraz 


z nami cofnąć się myślą ku niepoczesnej postaci 


— Puście... obywatele... ma... mali, puśćcie 


murzyna Manussy, o którym już może zapomniał : | Rzymianie — ja Manussa — ja murzyn... Manussa 


Ten, wyjąkawszy konsulowi wezwanie cesarskie, 
leniwo i co krok pozostając przez pole Marsowe dą- 


żył do Kapitolium, a ztamtąd do Awentynu. Kuchy |atrykański 
jego wykazywały jasno, że nie ma co robić -— fizo- |się na ofiarę, 
co myśleć. Oczy głupkowato |wemi były pomó 


gnomia, że nie ma „Oczy giu j 
wyszczerzone, patrzyły w koło siebie nie ciekawie, 


a jednak z ciągłem bez przyczyny zadziwieniem ; | słaby, 
czoło wklęsłe, wełnistym włosem obrosłe, i usta | wysileniem wydobyty, aby m 


naprzód wydęte nie rokowały dobrze o jego ro- 
zumie, a wielkie płaskie stopy tak niezgrabnie na 
cienkich nogach były osadzone, że mimowoli, wi- 
dok biednego Afrykanina uśmiech musiał u prze- 


chodnia wzbudzać. Jedyną tylko jego pięknością | proszony bawisz? 


była skóra czarna i lśniąca jak heban. 

Już był właśnie szczęśliwie minął groźną świą- 
tynię Jowisza Kapitolińskiego i zeszedł do Forum, 
kiedy się nagle ze szkoły wysypała dziatwa, krzy- 


być dobry... u ko... konsula... 
— Ha! ha! ha! jak pięknie gada! górą Cycero 


szeć z boku, co odwrócił ogólną uwagę: głosik 


krzyki: 
— Przestańcie koledzy, 
on wam winien nieborak, ten murzyn ? 
— Aty co za jeden, CO SIę 


t i z wrzaskiem wśród skoków- rzucili| jeżdzić po nas! Oto 
której w braku słów łzy już goto- mówiąc barczysty 
dz. — W tem głos dał się sły-|Cyryla, który się krwią zalał. 


niem datków między mieszkańcami powiatu lub 
gminy do zasilenia funduszu odbudowy Sukiennic 
się przyczyniły. Podobne odezwy wystosowano Tó- 
wnież do zarządów wszystkich zdrojowisk tak w 
Galicyi jak w Węgrzech o zbieranie datków mię- 
dzy gośćmi kąpielowemi. Gdy jednak skutek po- 
wyższych odezw nie zupełnie odpowiedział oczeki- 
waniom, albowiem tylko bardzo mała część wydzia- 
łów powiatowych i magistratów w Galicyi nadesła- 
ła uzbierane datki, mieszkańcy zaś Krakowa pra- 
wie żadnego udziału w składkach nie wzięli, po- 
stanowił prezydent uprosić znakomitszych w kraju 
obywateli do zajęcia się zbieraniem datków w miej- 
scach lub powiatach swego zamieszkania. Nie mo- 
gąc jednak tu na miejscu zasięgnąć wiadomości o 
dostatecznćj liczbie takich obywateli Galicyi wscho- 
dnićj, którzyby się chętnie tą sprawą zająć chcieli 
i skutecznie działać mogli wydelegował prezy- 
dent w listopadzie 1869 roku urzędnika swego 
do Lwowa, ażeby u bawiących wówczas na 
sejmie posłów z Galicyi Wschodniej zasiągnął 
bliższych w tym względzie wiadomości i wspólnie 
ułożył listę kolektorów składek we wscho- 
dniej Galicyi. Na podstawie więc zasiągniętych w 
ten sposób wiadomości i porozumiawszy się z tu 
tejszem towarzystwem rolniczem ułożono listę ko- 
lektorów w całej Galicyi i takowym rozesłano li- 
sty z prośbą.o gorliwei spieszne zajęcie się tą spra- 
wą. Lista ta ogłoszoną była w Czasie. Jakkolwiek 
i ten środek nie przyniósł takich owoców, jakich- 
by sobie życzyć należało, co przypisać należy 
głównie częstemu wybieraniu już poprzednio roz- 
maitych ofiar pieniężnych na rozmaite cele naro- 
dowe, wszelako usiłowania te nie były zupełnie 
bez korzyści, gdyż w ciągu miesiąca od rozpisa- 
nia listow wpłynęło przeszło 400 złr. a spodzie- 
wać się należy, że w przyszłych miesiącach datki 
obficiej wpływać będą. 

Następnie wniesiono petycyę do sejmu o wyzna- 
czenie na odbudowę Sukiennic pewnej kwoty, 
w skutek czego Wydział krajowy w myśl uchwa- 
ły sejmowej zażądał od tutejszej Rady miejskiej 
dokładnego wykazu kosztów odbudowania Sukien- 
nić, sum na ten cel już zebranych lub uchwalo- 
nych, niemniej tych datków, ktorych się prawdo- 
podobnie spodziewać jeszcze można. Odpowiedź w 


powyższym kierunku nastąpi dopiero po przyję*... 


cia planów i kosztorysów przez komisyę do tego 
wyznaczoną, gdyż wtedy dopiero będzie moźna po- 


szczenie w budżecie państwa na rok 1870 i na- 
stępnie trzy lata subwencji na odbudowanie Su- 
kiennie Krakowskich w kwocie 5000 złr. Wskutek 
tej petycyi i osobistych starań prezydenta komisya 
budżetowa Izby poselkiej w Radzie Państwa kwo- 
tę tę już uchwaliła. 

Dalszym środkiem mającym posłużyć do pomno- 
żenia funduszu odbudowy Sukiennic miała być al- 
bo loterya fantowa albo loterya klasyczna. Na tę 
ostatnią rząd niepozwolił, pozostaje przeto pierw- 
sza, która dopiero nastąpić może po upływie ter- 
minu do zbierania składek dozwolonego. 

Sprawozdawca przedstawia następnie stan wła- 
hypotecznej, tudzież stan budowniczy Su- 


przyszłość spodziewać się można. Suma wniesio- 
nych dotąd datków wynosi 10,138 złr. 62 c. i 
121 złr. w obligacyach. W sumie tej mieszczą się 
dary złożone podczas obiadu na cześć hr. Gołu- 
chowskiego w Wiedniu w kwocie 5125 złr.; od 
czasu więc rozpisania składek wpłynęło 5013 złr. 
62 e. i 121 złr. w obligacyach. Nadmienić wypa- 
da, że u tych panów, którzy przyrzekli na obie- 
dzie danym na cześć byłego namiestnika zło- 
żyć pewne sumy na odbudowanie Sukiennic, za- 
lega jeszcze kwota 6975 złr., o którą już kilka- 
krotnie się upominano, lecz dotychczas bez skutku. 
Gotówką znajduje się obecnie w kasie 7592 złr. i 
121 złr. w obligacyach. Spodziewane fundusze są 
jeszcze z funduszu państwa, z funduszu krajowego, 
Z funduszu miejskiego, z loteryi fantowej, od osób, 
które na wspomnianym obiedzie pewne sumy sub- 
dochód z Sukiennic tegoroczny, wresz- 
ze składek. Ogółem sprawozdanie 
iż spodziewany fundusz wyniesie prze- 
szło 100,000 złr. 


— Przeproś l... odwołaj !! 

— Przepraszam, jeślim wam uchybił, ale odwo- 
łać nie mogę, bom prawdę powiedział! 

— Mucha się na lwa porywa! Macieństwo śmie 
masz za swe zuchwalstwo! to 
wyrostek kamykiem cisnął na 


Ten wynik aż nadto nierównej walki przez ża- 


dźwięczny, ale, teraz snać z największem |dnego z młodych szaleńców nie był spodziewanym. 
ógł się przebić ponad | Sam sprawca widząc, 


że współzawodnik jak bez 
ducha leży, uciekł przerażony, a za nim i cała zgra- 


dajcie mu pokój! cóż|ja, nie wyłączając Greczyna pedagoga niosącego 


cokolwiek opodal książki za Cyrylem, i mającego 


tu w cenzora nie- | obowiązek czuwania nad nim; gdyż przeląkł się 
ostro zawołał jeden ze starszych | odpowiedzialności, która w skutek tego wypadku 


chłopców do drobnego pacholęcia, które z tablicz- | spadała na niego w obec rodziców chłopięcia. 


kami w ręku, stało cokolwiek opodal od ciżby. 


Powiedzieliśmy już wyżej, że o tej godzinie od- 


Dziecię zdawało się zaledwie 9 lat liczyć: twa- | ludno było na Forum. Dobra więc chwila minęła 


rzyczka zwykle 


kliwa i liczna jak rój much brzęczących: Manussa chwili zapłonioną była oburzeniem. 


przystanąt i zaśmiał się nad nią sam dobrze nie 
wiedząc dla czego. Przystanęli i uczniowie — za- 
śmiali się także — ale ich śmiechu przyczyna nie- 
stety aż nadto jasno wkrótce się wykryła, bo ob- 


— Proszę was — przestańcie — dość już tej za- 
bawy: to okrucieństwo naśmiewać się z kogoś dla te- 
go, że niewolnik i nie może się obronić. 


łagodna i raczej nieśmiała, w tej | zanim 


tamtędy przeniesiono w lektyce dumnego 
pana, który się rozlegiwał na purpurowych podu- 
szkach, w czasie gdy w około orszakowała mu ca- 
ła rzesza przyjaciół, uboższych krewnych i klien- 
tów, zowiących go „królem* *), nie tylko patronem 


— Okrucieństwo! proszę bardzo! groźnie ode-|i panem (Dominus rex). Na zemdlone dziecię ża- 


stąpiwszy murzyna w oka mgnieniu zamknęli go zwało się kilkanaście głosów... 


w ciasnem kole i tysiącem mniej więcej dowcipnych, 
a zawsze uszczypliwych żartów zarzucili. — Manus- 
sa zrazu oglądał się na wszystkie strony nie poj- 
mując o co chodzi, 
drwią z niego, a że nie trzeba zbyt głębokiego 
jeniuszu na to, aby takie odkrycie było nieprzy- 
jemnem, więc się bićdak zmięszany jak mógł za- 
czął bronić, 


lecz wreszcie poznał, że sobie | raz musi 


— Tak: okrucieństwo i podłość ! 


— (o on mówi? kto to mówi? na niego natych-|nym kroku, 


den z nich wszakże nie spojrzał. 3 
Po niejakim czasie przeszedł filozof © mierzo- 
ale i ten nie raczył zwrócić uwagi na 


miast! Odwołaj Cyrylu! odwołaj i przeproś! tu za- | przedmiot taki poziomy, aż wreszcie kilku żołnie- 


Mamussę, który s$ t 
nia by uciec, rozjątrzeni jak ogary na sarneczkę 
przypadli na dziecię w okamgnieniu obalając je na 
ziemię. 


sz na kolanachl...* i wszyscy puszczając | rzy, z dziesiętnikiem 
skorzystał z tej chwili wytchnie-|-————— 


swym na czele przystanęło. 


*) W starożytnym Rzymie tytuł króla nie miał tego 
znaczenia co dzisiaj — nosili go np. ofiarnicy dosyć pod- 
rzędni w kapłaństwie, 
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sić jeszcze trzech znawców: p. Podczaszyńskiego 
budowniczego z Warszawy, p. Fórstla profesora 
budownictwa w Wiedniu i p. Jana Matejkę. 
Rada wniosek ten przyjęła. i i 
. Następnie radca Dunajewski w imieniu se- 
keyi IV wnosi, aby Rada zatwierdziła układ mię- 


W końcu imieniem komisyi sukienniczej wnosi 
sprawozdawca, aby komisya mająca ocenić proje- 
kta konkursowe odbudowy Sukiennic, składała się 
z członków sekcyi technicznej istniejącej w komi- 
syi sukienniczej, która to sekcya projektuje zapro- 


dzy gminą m. Krakowa a X. Teligą proboszczem 
parafii św. Floryana, względem umorzenia wzaje- 
mnych pretensyj co do obowiązku utrzymywania 
szkoły parafialnej przy kościele św. Floryana, a 
powtóre, aby Rada odstąpiła od uchwały swej po- 
przedniej, sprawę tę do drogi prawa odsyłającej. 

W końcu załatwiono jeszcze kilka pomniejszych 
kwestyj, mianowicie udzielono trzem urzędnikom 
magistratu zaliczki za zwrotem w miesięcznych 
ratach przyjęto kilka osób do gminy, jednemu po- 
mocnikowi nauczyciela przy szkole Św. Szczepana 
przyznano 40 złr. na mieszkanie, polecono wypła- 
cić zakładowi Św. Józefa zaniedbanych chłopców 
200 złr. tytułem zapomogi na budowę cieplarni 
w tym zakładzie, zaproszono prezydenta do trakto- 
wania za pośrednictwem Dra Markiewicza z zapi- 
sodawcą sumy 20,000 złr. na cele oświaty, czyliby 
warunków zapisu nie zmienił; wreszcie zamiano- 
wano nauczyciela, przy gymn. św. Anny p. Piy- 
saka nauczycielem matematyki w miejsce p. Za- 
lewskiego, który z tej posady ustąpił i tp. 

Na tem posiedzenie zamknięto, nadmienić jeszcze 
tylko musimy, iż z powodu słabości prezydenta 
prendak Radzie wiceprezydent Dr Szlach- 
towski. 


Wiedeń 3 marca. Pod względem reformy wy 
borczej zgodzono się w ministerstwie podobno na 
to, aby dotyczące przedłożenie przedłożyć Izbie 
deputowanych, a mianowicie na najbliższem środo- 
wem posiedzeniu. Przedłożenie to jednak niczem 
jednak nie będzie, jak tylko projektem ustawy o 
reformie wyborczej. Rozchodzi się tam najwięcej o 
podwojenie liczby członków Rady państwa, którzy 
mają być wybierani tak jak przedtem z trzech ku- 
ryj w sejmie; dotychcząsowy system wyborczy po- 
zostałby więc niezmieniony. 

— Komisya budżetowa zajmowała się na osta- 
tniem swem posiedzeniu budżetem ministerstwa 0- 
brony krajowej i bezpieczeństwa publicznego. Spra- 
wozdawcą był dep. Kuranda. Co się tyczy mini- 
sterstwa obrony krajowej odcięto na wniosek spra- 
wozdawcy 292,387 złr.; dyskusya toczyła się głó- 
wnie o stosunkach obrony krajowej Tyrolu i za- 
chowaniu się tamtejszego sejmu względem ustawy 
o landwerze, której sejm tyrolski jak wiadomo nie 
przyjął. W końcu przyjęto rezolucyę, aby wezwać 
rząd do podjęcia stosownych kroków, aby Tyrol i 
Voralberg wciągaąć do obrony państwa w odpo- 
wiednim stosunku do innych krajów. Przy dysku- 
syi nad tytułem: bezpieczeństwo publiczne* wniósł 
dep. Leonardi, aby wydział uchwalił rezolucyę: 
Wzywa się rząd do zorganizowania organów poli- 
cyjnych w sposób odpowiedni pojęciu państwa 
konstytucyjnego. 

Przy tej sposobności oświadczył p. Giskra, iż 
nie ma już obecnie policyi tajnej polegającej na 
starym systemie szpiegostwa, musi jednakże istnieć 
policya tajna dla usługi państwa, a ten wypadek 
zachodzi nawet w Anglii. Następnie uchwalono 
zgodnie z przedłożeniem rządowem 137,231 złr. 
na straż wojskowo-policyjną i dla inspektora żan- 
darmeryi 9415 złr. Przy tytule „żandarmerya kra- 
jowa“ wniósł sprawozdawca wykreślenie 188,000 złr. 
wniosek ten jednak się nie utrzymał. 

— Dzienniki wiedeńskie podają wypracowany 
przez referenta wydziału wyznaniowego Dra Figu- 
lego projekt edyktu religijnego, który ma służyć 
za podstawę obrad tegoż wydziału. Oto ważniej- 
sze ustępy z tego projektu : 

Państwu przysłuża prawo nadzoru nad wszystkie- 
mi gminami religijnemi. 

Przez organa swoje broni ono interesów publi- 
cznych, ze względu na stosunek do kościołów i sto- 
warzyszeń religijnych, daje sługom religii i wy- 
znawcom obronę prawną w używaniu ogólnych praw 
obywatelskich, a wszystkim obywatalom państwa 
zapewnia wolność sumienia i wyznania. 

Gmina religijna, aby jako taka mogła używać 
praw przysługujących kościołom i storzywarzysze- 
niom religijnym, potrzebuje uznania prawnego. Za- 
kładanie i byt takich instytucyj religijnych, których 
członkowie w skutek uroczystego Ślubu według 
prawnego prawa pod jednem kierownictwem żyją, 
zależy od pozwolenia władzy rządowćj. Reguły i 
ustawy takich instytucyj tak przy założeniu, jak 
przy zmianie potrzebują potwierdzenia rządo- 
wego. 

Przełożeni i członkowie takich instytucyj, muszą 
być obywatelami państwa austryackiego, a zarazem 
instytucye tego rodzaju nie mogą mieć jeneralnego 
naczelnika po za krajem. 


— Patrz Deodemie, oto ślady krwi. 

— Iwięcej towarzysze: wszak tu chopczyna zą- 
mordowany leży na kamieniu. 

— Zostaw go lepiej... Co nam się w to wdawać, 
ot przyjdzie warta, i dojdzie tej sprawy. 

— Na Plutona, idźcie sobie do Popiny (rodzaj 
szynku), kiedy wam kufel i kostki więcej w głowie 
niż ludzkie cierpienia, ja się tu zostaję! 

Tak odprawiwszy zawstydzonych żołnierzy, sta 
ry dziesiętnik Deodatus o szramami pooranej twa- 
rzy, podniósł ostrożnie Cyryla, i zaniósł do swo- 
jej izdebki w pałacu Cezarów: tam go położywszy 
na twardym tapczanie, okładał wodą zranione czo- 
ło z troskliwością niańki, chociaż od czasu do cza- 
su przerywał to zajęcie, aby się pokrzepić octo- 
wym napojem posea i kląć pod nosem, nie zbyt 
delikatnie. 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Kronika Paryska. 


(P.) Karnawał kończy się, kilka dni jeszcze a 
huczne dźwięki zabawy umilkną, głowy się popio- 
łem posypią! Kilka dni już tylko — a bilans te- 
gorocznej wesołości naszej w początkach ubogi, te- 
raz właśnie wzbogacać się zaczyna. 

Od pierwszych zaraz chwil rozpoczynającego się 
roku sądowe dramata i wypadki polityczne zapa- 
nowały opinii publicznej, a rządowe kryzys, zabój- 
stwo Wiktora Noir, rewolucyjne agitacye Roche- 
forta, Tropman wreszcie pod nożem gilotyny pła- 


Przyznana ustawami jakiegoś kościoła lub sto 
warzyszenia religijnego przełożonym władza urzę- 
dowa nad podwładnymi im sługami kościoła, mo- 
że być wykonywaną tylko w granicach ogólnego 
prawa państwowego. 

Zakłady duchowne zakonne i poprawcze podle- 
gać mają od czasu do czasu rewizyi władzy poli- 
tycznćj. Jeżeli się napotka przy tćj sposobności ja- 
kiekolwiek bezprawie, postąpić należy według u- 
stawy. 

Utworzenie własnych gmin w kościcłach i sto- 
warzyszeniach religijnych wymaga pozwolenia rządu. 

Gminie religijnój odmawia się tylko wtedy uznania, 
jeżeli jéj nauka, urządzenie i wykonywanie sprze- 
ciwia się ustawie lub prawu, jeżeli kazi obyczaje 
lub dla państwa jest niebezpieczne. 

Orzeczenie co do udzielenia lub odmówienia pra- 
wnego uznania, jak również co do zniesienia istnie- 
jących korporacyj i instytucyj duchownych przy- 
sługuje władzy wykonawczćj rządu z zachowaniem 
przepisów prawnych. 

Wobec prawa wszystkie kościoły i stowarzy- 
szenia religijne są równouprawnione, o ile przez 
państwo uznanemi zostały. Wszystkie dotychczas 
istniejące przywileje, szczególne prawa i korzyści 
znoszą się. 

Wszystkie gminy religijne, równie jak ich prze- 
łożeni słudzy i przynależni mają być posłusznymi 
rozporządzeniom państwa, wydanym w przedmiocie 
spraw religijnych w interesie powszechnym lub 
względnie skutków cywilno- prawnych. Podlegają 
oni ustawom cywilnym i karoym, jak niemniej wła- 
dzom i sądom państwa. $ i 

Wszyscy przełożeni i duchowni słudzy kościoła 
lub gminy religijnej, równie przełożeni i członko 
wie zakonu duchownego, mają złożyć Cesarzowi 
przysięgę wierności i posłuszeństwa, jakoteż Ścisłe 
go zachowywania konstytucyi i ustaw, oraz sumien 
nego spełniania obowiązków obywatelskich. Po- 
wszechne rozporządzenia, jakie w gminie religijnej 
istniejąca przełożona władza kościelna względnie 
nauczania , konstytucyi i karności wydaje, udzielo- 
ne być mają władzom państwa przed ogłoszeniem. 

Ogłoszenie ich ma być wzbronionem, jeżeli roz- 
porządzenia te wkraczają w obręb prawa i wła- 
dzy państwa, z ustawami państwa stoją w sprze- 
czności, interesom powszechnym uszczerbek przy- 
noszą, lub niebezpiecznemi są dla państwa. 

Rządowa władza wykonawcza powołaną jest w 0- 
bec zachodzących nadużyć i nieporządków , lub je- 
żeli interes powszechny tego wymaga, w kościele 
lub gminie religijnej, w zgromadzeniu przełożonych, 
sług lub przynależnych do tejże, zarządzić co po- 
trzeba aby jedność i porządek przywrócić, prawa 
przynależnych zabezpieczyć, lub wolność ich ukon- 
stytuowania się w granicach ustaw państwa zape- 
wnić. Nadzwyczajne zgromadzenie przełożonych i 
sług, z przyzwaniem lub bez przyzwania przyna- 
leżnych, to jest takich, którzy nie są obowiązani 
do regularnej służby bożej, jakoteż publiczne ob- 
chody, mają być na trzy dni przed ich odprawie- 
niem, władzy rządowej oznajmione. 

Mogą one ze względu na interes powszechny 
przez nią być wzbronione. Tajne zebrania o ile nie 
dotyczą jedynie wspólnej, domowej praktyki reli- 
gijnej, są zakazane. Organa państwowej władzy wy- 
konawczej są upoważnione zakazać przełożonemu 
lub słudze kościoła i gminy religijnej, czasowo lub 
stale, wykonania funkcyj — ich dochody zawiesić, 
jeżeli kościelnych funkcyj nadużyje do zaczepek 
przeciw władzy państwa, ustawie państwa, lub wła- 
dzom państwa posłuszeństwa odmówi, lub innych 
do tego pośrednio lub bezpośrednio skłoni, lub do- 
puści się czynności niebezpiecznej dla państwa. 

Wyznanie religijne nie może być przeszkodą w 
nabywaniu nieruchomości, w osiedleniu się na miej- 
scu, w prowadzeniu gałęzi przemysłowej, lub wy- 
konywaniu innego prawa obywatelskiego i polity- 
cznego. Kościołom i gminom religijnym nie przy- 
służają pod względem majątku właściwego ich prze- 
łożonym lub słvgom, żadne inne prawa, jak te, 
które im wobec ustaw cywilnych i z prawnego roz- 
porządzenia testatorów przyznane są. Prawo pań- 
stwa zapewnienia utrzymania majątków kościołów, 
domów bożych, probostw i korporacyj duchownych, 
wykonywane będzie według ustaw państwa. 

Tworzenie, zmiana lub znoszenie urzędów pie- 
czy nad duszami niższego lub wyższego stopnia, 0- 
znaczenie ich okręgów lub parafij, jako też doty- 
czące przydzielenie lub rozdzielenie może być prze- 
prowadzonem tylko za zezwoleniem rządu. Aż do 
zupełnego uregulowania metryk winni dusz paste- 
rze i inni w tym celu przez państwo ustanowieni 
urzędnicy prowadzić księgi urodzenia, małżeństw 
i śmierci według istniejących przepisów państwo- 
wych. 

Państwo wykonywa nadzór nad wszystkiemi du- 
chownemi i teologicznemi zakładami naukowemi. 

Wydział teologiczny na uniwersytetach urządzo- 
nym być może tylko według rozporządzeń państwa. 
Wszystkie przez państwo płatne posady nauczy- 
cielskie i inne w duchownych zakładach obsadza 
rząd i tylko przez rząd za zdolnych uznani będą 
nominowani. Sądownictwo istniejące co do spraw 


cący spółecznej sprawiedliwości krwawy dług swój, 
wszystkie te wypadki, co jakby ręką fatalizmu ze- 
stawione razem, silnie wstrzęsły umysły i namię- 
tności, niezwykłym a chmurnym kolorytem powle- 
kły horyzopt rozpoczynającego się tegorocznego 
karnawału. 

Cudzoziemców, tak zwykle gwarno i licznie w zi- 
mowych miesiącach zalegających paryskie bulwary, 
wystraszyjły uliczne zamieszki, a. i stałym mie- 
szkańcom nowoczesnej Babylony dawno na bruku 
Paryża niewidziane barykady zdawały się zapo- 
wiadać zamiast hucznych kadrylów, szalonych wal- 
ców i kotylionów, inny — krwawy taniec. 

Perspektywa nie wesołą była. Mówią jednak, 
że Francuzi są narodem lekkim, łatwo wrażliwym, 
a łatwiej jeszcze zapominającym te nawet wraże- 
nia, co najsilniej nim wstrzęsły; jeżeli, czego prze- 
sądzać nie chcemy, zdanie takie prawdziwem jest 
w zastosowaniu do całego narodu, niewątpliwie od- 
powiada ono usposobieniom naszej stolicy. Pary- 
żanin najdoskonalej tę stronę francuskiego chara- 
kteru uosabia. Dzięki tedy tej zmienności humoru, 
której na dzisiaj przynajmniej ganić nie mamy od- 
wagi, nie sprawdził się smutny karnawałowy horo- 
skop. Uliczna kampania skończona, a sędziowie 
szczodrze płacą miesiącami więzienia niewczesnym 
architektom barykad. 

Mówiąc o więzieniu i sędziach nie możemy po- 
minąć jednego z najciekawszych procesów, jaxie 
w annalach sądowych napotkać można. 

Sprawa toczy się przed sądem policyi popraw- 
czej o fałszerstwo mniemanych autografów Paskala, 
Newtona, Galileusza itp. autografów, które głośne 
wywołały zamięszanie w całym naukowym świecie. 


CZAS z Soboty 5 Marca 1870. 


powinności, rozciąga się tak do sług kościelnych, | zawiadomienie sądu karnego o uchyleniu przez sąd 
jak do innych do gminy przynależnych, ale tylko|wyższy uchwały sądu drukowego, który w artykule 
do aktów czysto religijnych. Kraju z d. 5 lutego pod napisem: „Czeskie sądy 

Władza dyscyplinarna kościelna nad osobami du- | przysięgłych“ nie upatrywał powodu o sądowego do- 
chownemi nie może ograniczać osobistej wolności, | chodzenia występku przeciw publicznemu spokojowi i 
co ustawami państwa jest zakazanem, ani też wy- Į porządkowi z $ 305 u. k. Sąd wyższy na odwołanie 


EE i wyznania, sakramentów i duchownych | — Kraj zamieszcza na czele dzisiejszego numeru 


mierzać kar cielesnych i chłost. 


aby się poddał karze kościelnej. 
Nikogo zmusić nie można do wstrzymania się 


się prokuratora uznał powód do sądowego dochodze- 


Żadnego obywatela państwa nie można zmusić, |nia z pomienionego tytułu i wezwał redakcyę Kraju 


do ogłoszenia tej uchwały. 
— Do pociągów mieszanych N. 33 i 84 na kolei 


od pracy w dniach świątecznych jego kościoła lub | północnej między Wiedniem, Boguminem a Krakowem 
stowarzyszenia religijnego. Każdemu wolno w tych | dołączone będą od d. 1 kwietnia wozy osobowe czwar- 
dniach przemysł swój prowadzić i interesa swe za- |tej klasy, gdzie wynosić będzie opłata od osoby na milę 
łatwiać. Jednak w dnie świąteczne jakiegokolwiek |12 centów. 
kościoła lub stowarzyszenia zaniechać należy pod-| — Donieśliśmy, że nie hr. Bismark, lecz bankier 
czas głównego nabożeństwa w bliskości domu Bo- | berliński Eichborn nabył Zakopane od p. Homolacza. 
żego wszystko to, coby mogło za sobą pociągnąć | Rzeczywiście układ zawarty został między właścicie- 
zakłócenie lub naruszenie uroczystości. lem a owym bankierem, lecz teraz zjechali na miej- 
Przeciw nadużyciom władzy karnej ze strony| sce z ramienia kanclerza niemieckiego komisarze dla 
przełożonych kościelnych względnie sług kościoła, | oszacowania tego majątku, gdyż hr. Bismark traktuje 
przysłuża tym ostatnim prawo wniesienia skargi|z Eichbornem o jego nabycie. Syn hr. Bismarka był 
do władzy politycznej i żądania pomocy. Również |temi dniami w Krakowie, lecz nie dojechał do Zako 
każdemu przynależnemu do jakiegoś kościoła lub | panego. Być więc może, iż Eichborn był tylko pod- 
stowarzyszenia religijnego, jak i sługom kościoła |stawionym pośrednikiem, nie zaś prawdziwym nabywcą. 
przysłuża prawo w razie, gdyby się czuli pokrzy-| — kfochn'a 3 marca. 
wdzonymi w skutek rozporządzeń przełożonych lub|  Onegdaj przed wieczorem zaszła tu na mieście krwa- 
sług kościoła, zawezwać obrony prawa, która im|wa scena z następującogo powodu: Rzeźnik Kociołek, 
też natychmiast daną być powinna. znany z swojego gwałtownego charakteru, uderzył pro- 
Piecza nad cmentarzami i pogrzebami, wykony- | pinatora w kłótni z nim wszczętej. Ten udał się nie 
waną być ma według ustaw i rozporządzeń pań-|do sądów ze skargą, lecz do żandarmeryi. Żandarm, jak 
stwa. Kościołom i stowarzyszeniom religijnym po-|za dobrych czasów Kempena, przypadł do Kociołka, a 
zostawia się tylko czynność kościelna przy pogrze- |że miał już z nim dawniej zajście, przeto zaczął go 
bach. Dostarczenie potrzeb do konduktu pogrzebo - | kolbować, rad, że mu się nastręcza niby „legalna“ 
wego i do pochowania zmarłego, należy do współ- | sposobność ukarania rzeźnika. Nienawidzimy pijaków i 
wyznawców. i awanturników, ale nie przyznajemy żŻandarmowi pra- 
Przepisy końcowe. Ustawa niniejsza obowiązuje | wa aresztowania kogoś, choćby na żądanie propinatora, 
od dnia ogłoszenia. Wszystkie przepisy dotychcza- |a tem mniej kolbowania go, zwłaszcza, że aresztowanie 
sowych ustaw i rozporządzeń będące w sprzeczno-|nie nastąpiło na gorącym uczynku gwałtu dokonanego 
ści z niniejszą ustawą, na jakiejkolwiekby one spo |przez rzeźnika, lecz miało tylko na celu pociągnięcie 
czywały zasadzie i w jakiejkolwiekby były wydane |winnego do odpowiedzialności przed sądem. Inny rzeźnik 
formie, i o ile tutaj wyraźnie zniesionemi nie zo- | Lipina, widząc, że żandarm okłada jego przyjaciela, i 
stały, nie mogą dalej być zastosowane. Szczegóło- |lękając się, by go nie pchnął bagnetem podczas sza- 
wo zaś znosi się niniejszem patent z 5go listopa- | motania się i wśród rozdrażnienia, podsunął się, wykrę- 
da 1855, na mocy którego ogłoszonym zost ł kon-|cił bagnet z karabina Żandarmowi, i rzucił takowy na 
kordat z 18go sierpnia 1855 r. jako ustawa obo- |ziemię. Wtedy żandarm dobył pałasza i obu rzeźników 
wiązująca. porąbał po twarzy, a ci mimo ranienia obalili go na 
— Izba deputowanych odbyła zapowiedziane po- | ziemię i okładali pięściami. Dopiero patrol huzarów we- 
siedzenie, na którem obradowano dalej nad ustawą | zwany w pomoc uwolnił pobitego Żandarma i areszto- 
o podatku zarobkowym. Dr. Giskra udzielił także |wał obu rzeźników, których musiano zaraz umieścić 
orzeczeń sejmów co do reformy wyborczej. w szpitalu. Mnóstwo ludu przyglądało się tym zapasom 
— Większa część dzienników wiedeńskich poda- | organu „władzy bezpieczeństwa.“ 
ła w tych dniach wiadomość, że minister wojny| — W piśmie naszem z wtorku zamieściliśmy list 
baron Kuhn ma zamieszkiwać przez lato willę wła- |z Tarnowa potępiający paszkwil rozlepiony w tem mie- 
snością skarbu będącą. Dzisiejsza Wiener Ztg. za-|ście przeciw adwokatowi Kaczkowskiemu. Ktoś bezimien- 
przecza tej wiadomości, donosząc o mieszkaniu, któ-|ny przysyła nam inny paszkwil na tę samą osobę, mnie- 
re p. Kuhn na lato wynajął. mając, że go wydrukujemy; ubolewać jednak należy, 
OE ETTET TENT EEE TOTEE | Lo się obok tego narzuca na opiekuna i popieracza in- 
—- | nych osób, a nie chcemy ich wymieniać, bo jeżeli paszkwil 
i i i na Dra Kaczkowskiego, bynajmniej mu nie ubliża, jak 
Kronika miejscowa i zagraniczna. nie ubliża nikomu, gdy go z zasadzki ktoś aiken 
Kraków 4 marca. Mimo uprzątnienia z miasta | uderzy, to wymienienie nazwisk osób przez paszkwilan- 
śniegu, błotnista przeprawa środkiem ulic z jednego |ta zalecanych, byłoby dla nich ubliżeniem, bo mimo- 
chodnika na drugi, nie dozwala się domyślać, że pod|wolnie rzucałoby na nie podejrzenie wspólnictwa. I o 
tem błotem jest bruk kostkowy dający się gładko ze-|cóż się toczy spór w Tarnowie bronią tak niegodziwą, 
skrobać. Niemniej powszechne są skargi na nieporządne|a wobec wolności tem niegodziwszą, że wolności tej 
utrzymywanie chodników, co już należy do właścicieli | szkodzi? Oto o wybory do Rady miejskiej. Stronnictwo 
domów. Tam gdzie ich słońce nie wysuszyło, deptać | niby polityczne, które chce p. Kaczkowskiego od wy- 
muszą przechodnie po błocie. boru usunąć, złych używa środków, a to pokazuje, iż po 
— Dowiadujemy się; że akt darowizny Uniwersyte- | jego stronie niesłuszność. 
towi Jagiellońskiemu starożytności ofiarowanych przez| — Nowy Sącz 2go marca, 
bar. Edwarda Rastawieckiego, uzyskał ze strony rządu| (X. Y.) W chwili kiedy w kościołach sypią wiernym 
zatwierdzenie pod warunkami przez dawcę zastrzeżo- | popiół na głowę, ja piszę o balu, nie dla tego abym 
nemi co do wieczystego utrzymywania zabytków tych w|chciał śpiewać na cześć jego jako zabawy hymn po- 
posiadaniu Uniwersytetu. Hr. Aleksandrowi Przezdzie- | chwalny, lecz że był połączony z dobroczynnym celem. 
ckiemu przyznano więc tem zatwierdzeniem określone | Odbył się on w dniu 28 lutego na insynuacyę Magi- 
aktem darowizny kuratorstwo; Cesarz zaś obdarzył (jak Į stratu krakowskiego, a dochód przeznaczono na odbu- 
nam donoszą z Warszawy) bar. Rastawieckiego krzyżem | dowanie Sukiennic. Dr Trębecki zawiązał Komitet. We- 
komandorskim orderu Franciszka Józefa. Żałować przy- |szli doń pp. Michel, E. Zieliński i p. Przychocki, z któ- 
chodzi, że nie zrobiono dotąd wystawy zabytków otrzy- |rego ramienia młodzież nasza sądowa sprosiła liczne 
manych dla Uniwersytetu, gdyż muzeum to dopiero po|towarzystwo w sali rady powiatowej przystrojonej na 
urządzeniu dlań w Collegium jagellonicum lokalu, a|tem cel w festony. PP. Wyszkowska, Kawecka, Gabry- 
zatem jeszcze nie tak rychło urządzonem i otwartem |szewska podjęły się obowiązku gospodyń; gospodarzami 
będzie. byli pp. Trębecki i Michel. O godz. 11ej polonez roz- 
— W Muzeum techniczno - przemysłowem rozpoczął | począł tańce, a zabawa przeciągnęła się ochoczo aż do 
się wczoraj czwarty i ostatni kwartał wykładów popu- | 6ej rano. Zakończył ją Dr Trembecki toastem na cześć 
larnych dla kobiet. W programie ogłoszonym na ten|Dr Dietla, który podał pierwszą myśl odnowienia tego 
kwartał ta zaszła zmiana, że zamiast p. Antoniego | pamiątkowego gmachu. Dochodu wpłynęło zwyż 100 złr., 
Kamieńskiego mającego wykładać o główniejszych |z których po strąceniu wydatków reszta na cel prze- 
znamionach epok historyi polskiej, wykładać będzie ten | znaczony odesłaną zostanie. 
sam przedmiot od 5ej do 6ej we wtorki i soboty] — Wrzecław 2 marca. 
Dr Adam Bełcikowski, były docent Uniwersytetu| (W.) W ciągu roku 1869 dotknął pożar kilka ra- 
Warszawskiego. ; zy miasteczko Przecław w powiecie Mieleckim; kilka- 
— W dniu jutrzejszym przedstawiony będzie świeżo | naście familij zostało pogrążonych w nędzy. Dziedzic 
przez hr. Wincentego Bobrowskiego przetłomaczony | Przecławia br. Mieczysław Rey zaopatrzył nieszczęśli 
dramat w 5 aktach Oktawiana Feuilleta p. n: Miłość| wych żywnością w zbożu na czas jakiś; podarował 
ubogiego młodzieńca. Dramat ten przerobił sam au-|im po kilkanaście sztuk drzewa budulcowego i zrobił 
tor z powszechnie ulubionej powieści: „Le Roman d'un | projekt, aby na korzyść pogorzeleów urządzić bal w 
jeune homme pauvre“. Przecławiu, który ież odbył się d. 23 lutego w bu- 
— Hr. A. Przezdziecki po dwumiesięcznym pobycie | dynku szkolnym. Za sprzedane bilety zebrano 138 złr., 
w Krakowie poświęconym sprawom wydawnictwa dzieł |a naprawa podłogi w szkole, muzyka, światło i inne 
Długosza, wyjechał do Włoch, gdzie szczególniej w We- | wydatki wyniosły 78 złr.; pozostało zatem 60 złr., 
necyi, Assyżu i w Rzymie pragnie się zająć poszuki- | które pomiędzy najpotrzebniejszych rozdzielono». 
waniami archiwalnemi, — Biskup Kuziemski bawi we Lwowie, jak twierdzi 


Przed Smiu już laty fałszerz nazwiskiem Vrain- | naście lat minęło, a wygnaniec powracał ze skar- 
Lucas, zawiązał stosunki z jednym z francuskich | bem swoim do uspokojonej ojczyzny, gdy okręt bu- 
uczonych, członkiem akademii nauk p. Chasles, a|rzą zaskoczony rozbił się, a morze całą pochłonęło 
poznawszy jego przesadne może przywiązanie do | kolekcyę. Wyratowana następnie, znowu różne prze- 
do starych kolekcyj, postanowił wyzyskać niewin- |chodziła koleje, aż przez drogocenne pośrednictwo 
ną pasyę uczonego starcą. Yrain-Lucasa wzbogaciła zbiory zbyt łacwowierne- 
W pierwszych zaraz miesiącach znajomości Vrain- | go akademika. 
Lucas ofiaruje zbyt łatwowiernemu akademikowi| Całą tę tak misternie ułożoną historyę uspra- 
kolekcyę 27,000 autografów sięgających dalekiej | wiedliwiał Vrain-Lucas listami Franciska 1szego, 
nawet starożytności. W ciekawej tej kolekcyi czy- | Małgorzaty i Rabelego, a prawdziwość niektórych 
tać było można korespondencyę Aleksandra Mace- | dokumentów czyniła prawdopodobną rzeczywistosć 
dońskiego z Arystotelem, listy Juliusza Cezara, | reszty. 
Kleopatry, Cycerona, Eschylesa, Karola Wielkiego, |  Ośmielony pierwszem powodzeniem Vrain-Lucas 
Judasza Iskaryoty, a nawet — Chrystusa. Wartość |w 1867 r. sprzedaje p. Chasles fałszywe autografy 
tak znakomitego zbioru wagą złota nawet nie da- | Galileusza i Newtona, a następnie podrobione z 
je się ocenić, uradowany też p. Chasles bez targu |niesłychaną sztuką listy Paskala, dowodzące naj- 
wypłacił 140,000 franków. | dobitniej że wszystkie wynalazki Newtona są tylko 
Kolekcya niezaprzeczenie niezwykłą była. Wszy- | plagiatem, że Paskal jest prawdziwym rewelatorem 
stkie składające ją autografy Są najzupełniej fał- | fizycznych praw których odkrycie wsławiło angiel- 
szywe, wyjąwszy dwudziestu może nic nieznaczą- | skiego uczonego. 
cych listów. Tutaj naturalnie nasuwa się pytanie, | Tak ważne dokumenta w ukryciu pozostać nie 
jak człowiek rzeczywistej a głębokiej nauki mógł | mogły; zakomunikowane Paryskiej akademii nauk, 
zawierzyć autentyczności tak dziwacznych doku- | która prawdziwość ich powagą swą osłoniła, stały 
mentów jak listy Kleopatry, Aleksandra Wielkiego | się powodem dwuletniej zapalczywej w świecie na- 
lub Judasza? k ukowym polemiki. Uczeni francuscy gorzkiemi gro- 
Wytłómaczenie zagadki proste jednakże. Naby- [mili słowy naukową kradzież która Francyę tak 
te przez p. Chasles dokumenta pierwotnie znajdo- | wielkiej pozbawiła sławy, angielscy zaś patryoty- 
wać się miały w zbiorach starożytnego opactwa w|zmem wiedzeni, choć słabo, bronić się starali ho- 
Tours, gdzie znali je król Franciszek 1szy, Mał-|noru Newtona. 
gorzata Angoulême i Rabelais. Z klasztornej bi-| W tym czasie, nabyte przez p. Chasles autogra- 
blioteki własność mniemanych autentyków w różne |fy Galileusza, badane we Florencyi przez specya|- 
przechodziła ręce; w 1791 r. owoczesny ich wła-|ną komisyę uczonych włoskich za podrobione uzna- 
Ściciel zmuszony wypadkami politycznemi czasowo | ne zostały. ; ZE ż : 
opuścić Francyę przewiózł je do Ameryki. Kilka-| Decyzya ta florenckiej komisy! rozbudziła uśpio- 
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Słowo, dla porady lekarskiej i w poniedziałek wracać 
ma do Chełma. Gaz. Narod, twierdzi, że naradzał się 
z szefem namiestnictwa p. Possingerem w sprawie pa- 
rafii unickiej w Krakowie. 

— W Tarnopolu zastrzelił się d. 27 lutego uczeń 
Tej klasy Falbańczuk, ubogi chłopiec, pragnący przejść 
po ukończeniu szkół na wydział teologiczny, Powodem 
samobójstwa miał być zły stopień z religii, 

— Kuryer Codzienny donosi, że znakomity arty- 
sta Jan Królikowski przybywa na gościnne role 
do Lwowa, gdzie jak wiadomo, brat jego Karol stałym 
jest członkiem teatru. 

— D. 22 lutego Szymon Czarnobrewy włościanin z 
Kozowy zmarzł wraz z synem swoim na drodze do domu, 
a d. 24 włościanin Dymitr Marczuk i jego żona zmarzli 
w Trójcy w powiecie Śniatyńskim. 

— Nr 8 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy“; 
„Uwagi nad sprawozdaniem stowarzyszenia spożywczego 
Merkury“; „Niektóre wiadomości statystyczne o prze- 
myśle fabrycznym w Królestwie*; „Wykazy urzędu han- 
dlowego w Angli*; oraz stałe rubryki handlowe. 

— Burmistrz miasteczka Kowala zaprzecza w Kali- 
szaninie doniesieniu 9 wypadku tam jakoby zaszłym, a 
przez nas powtórzonym, gdzie cała familia jakby w tra- 
jedyi „Cyd* skończyła życie bądź zabójstwem bądź sa- 
mobójstwem. Rzeczywiście przypominamy sobie, że wy- 
padek ten już przed kilku laty obiegał dzienniki. 

— W nocy 24go lutego na kolei żelaznej między 
Dubnem a Dynaburgiem zderzyły się dwa pociągi to- 
warowe, skutkiem czego jedna lokomotywa została u- 
szkodzoną. Nikt z ludzi nie poniósł szwanku. 

— Na kolei z Moskwy do Kurska pociąg osobowy 
wyskoczył z szyn d. 24 lutego idwie osoby zostały ra- 
nione. Podróżni musieli się przesiąść do innego pociągu 
sprowadzonego z Sierzpuchowa. 

— Żona prezesa rady ministrów Hasnera, o której 
obłąkaniu pisał nam z Wiednia jeden z naszych ko- 
respondentów, umieszczoną została w domu obłąkanych 
w Döbling. 

— W czasach, kiedy przed kratkami sądowemi to- 
czą się spory literackie, publicystyczne a często nau- 
kowe, odbywa się także w Paryżu proces, w którym o 
teorye filozoficzne chodzi. Wdowa po Auguście Comte, 
założycielu szkoły filozofii pozytywnej, wystąpiła prze- 
ciw prawomocności testamentu zmarłego męża, a to 
nie z powodu pretensyi do spadku, ale wyrażeń ubli- 
żających jej sławie, jakie filozof w akcie ostatniej 
swej woli zapisał, Pani Comte dowodzi, że mąż jej w 
ostatnich latach swego życia cierpiał pomieszanie zmy- 
słów, i ostatnie rezultata jego systematu przypisuje te- 
mu stanowi. Zwolenniczka pierwszej części teoryi swe- 
go męża, rozwiodła się z nim, gdy uległ zwrotowi ku mi- 
stycyzmowi, Wiadomo, ze założyciel szkoły pozytywistów, 
odpychający zarówno wszelką religię jak metafizykę, u- 
znał wreszcie potrzebę utworzenia nowej religii, którą 
nazywa religią humanitarną. Otóż na mistycyzm nie- 
zdołał pozytywista sprowadzić swojej żony, ale napot- 
kał natomiast inną kobietę, panią de Vaux, która la- 
twiej zrozumiała religię humanitarną. Pani Comte do- 
wodząc, że mąż jej uległ chorobie umysłowej, znajdu- 
je poparcie u wszystkich adeptów czystego i pierwo- 
tnego pozytywizmu, a na ich czele jest Littré, który 
rozwija dalej pierwszą część teoryi Comta, a odrzuca 
religię humanitarną. Sąd nieuznał, aby Comte w osta- 
tnich latach był dostał pomieszania zmysłów, posta- 
nowił jednak z testamentu w ogóle prawomocnego wy- 
rzucić wyrażenia ubliżające dobrej sławie żony. 

—- Dnia 8go marca przed południem mgła, po po- 
łudniu i wieczorem pogoda. Termometr doszedł do 
-+ 30.4 od — 19.4 R. Barometr opada; o godzinie 6ej 
rano dnia 4go marca stan jego był 328.16, termeme- 
tru — 80.0 R. Wiatr północno-wschodni spokojny. 

— W sobotę dnia 5 marca, Śgo Fryderyka opata, 
| e 

Sprawy sądowe. 


Lwó s 3 marca 


Proces prasowy p. Jana Dobrzańskiego przeciwko 
redaktorowi „Dziennika Polskiego“ o oszczerstwo. 
(Dalszy ciąg) 

W drugim dniu rozpraw po połudgiu słucha- 
nym był świadek Karol Groman, którego nie 
tylko co do stosunku p. Dobrzańskiego z p. Czar- 
neckim w r. 1868 ale jako rzeczoznawcę co 
do stosunków dziennikarskich bardzo ściśle ba- 
dano. 

Świadek zeznaje na wstępie, że urodził się w 
Jarosławiu, religii rz. kat., żonaty, ojciec jednego 
dziecka, sądownie nie karany i że liczy lat 38. 

Przewodniczący. Co Panu wiadomo o wstą- 
pieniu pp. Czerneckiego i Niedźwieckiego do re- 
dakcyi Gaz. Narod. w r. 1863 i o zmianie kie- 
runku tejże Gazety wstąpieniem wymienionych 
Panów spowodowanej ? 

Świadek. Wiem, że Czarnecki dał w 1. 1863 
kaucyę dla Gaz. Narod. aby pisałą w duchu Mie- 
rosławskiego i ponieważ zaś w tym duchu nie pi- 
sano, więc cofnął kaucyę. 

Dob. (do świadka). Czy p. Czarnecki postawił 
jako warunek, abym pisał w duchu Mierosław- 
skiego, czyli się też tylko spodziewał tego? 


ną krytykę, a niedługo przekonano się dowodnie 
że listy Paskala, równie jak korespondencya Juliu- 
sza Cezara i macedońskiego Aleksandra, równie 
jak 27,000 autentyków poprzednio przez p. Chasles 
zakupionych, są zupełnie fałszywe. 

Wykrycie szalbierstwa szezęśliwie zakończyło 
uczoną walkę, a Vrains-Lucasa na ławę policyi po- 
prawczej zaprowadziło. 

Od czasu pseudo-odkryć Wagenfelda i głośnego 
palympsestu Uraniusza sprzedanego w 1855 r. kró- 
lowi pruskiemu przez sławnego Simonidesa, pier- 
wszy raz dopiero Świat naukowy staje się ofiarą 
podobnej olbrzymiej mistyfikacyi. a 

Skończymy dzisiejszą kronikę naszą wiadomo- 
ściami z tutejszej polskiej kolonii. Karnawał cicho 
i niepostrzeżenie w niej przechodzi, zabaw i tań- 
ców niema, za to emigracya licznie się zgromadza 
w sali odczytów komitetu naukowej pomocy. Przed 
kilkoma tygodniami witała w niej grzmiącemi 0- 
klaski p. Chojeckiego znanego autora 41-kha-dara, 
Rewolucyonistów i znakomitego dzieła „Czechia i 
Czechowie*. ZW 

Ciasne ramy dzisiejszej kroniki nie pozwalają 
nam szczegółowo jakbyśmy tego pragnęli, rozebrać 
odczytu p. Chojeckiego: „O patryotyzmie i jego 
objawach u różnych narodów*. Bystrość niektórych 
spostrzeżeń, a przedewszystkiem język gładki to 
główne zalety tego wykładu, który dość lekko prze- 
suwa się ilekroć przyjdzie trącić o filozoficzno-hi- 
storyczne wywody, 


—me — 


awa 


Sw. O postawieniu tego warunku ze strony 
Czarneckiego nic mi nie jest wiadomem; prawdo- 
podobnie spodziewał się Czarnecki, że za złożenie 
kaucyi Gazeta w duchu jego stronnictwa i zasad 
pisać będzie. ER trać 

Dr Jekeles (do świadka). Do jakiego stronni- 
ctwa należał $. p. Czarnecki i wprowadzony przez 
niego do redakcyi Gaz. Narodowej p. Julian Nie- 
dźwiecki. 

Sw. Do skrajno demokratycznego, czyli podług 
używanej wówczas terminologii, do stronnictwa 
czerwonych, które przeciwstawiano stronnictwu bia- 
łych. 

"pF Jekeles. A nie byłbyś Pan tak dobrym 
powiedzieć nam, do którego stronnictwa p. Do- 
brzański należał ? i 

Sw. P. Dob. należał do obozu przeciwnego, do 
umiarkowanych 

Dr Jekeles. Czy pan sądzisz, j 
cki złożył kaucyę dla SAY, z grzeczności, 

też z względów politycznych. j 

w. „l ozaboka z względów politycznych, 
grzeczność bowiem nie sięga tak daleko, by wspie- 

- rano dążenia przeciwników. Zresztą przypominam, 
że złożenie kaucyi przez Czarneckiego nastąpiło 
w styczniu, krótko przed odejściem Czarneckiego 
do powstania — byłoby więc co najmniej dziwnem 
aby Czarnecki w chwili tak ważnej kwotę znacz- 


że p. Czarne- 
czyli 


piejszą wyłożył z grzeczności dla Gazety Naro- 


dowej. 


Dr Wolski (do świadka). Kto przed p. Do- 


brzańskim redagował Gaz. Narod. 1 
Sw. Już sobie dokładnie nie przypominam czy 


p. Leszek Wiśniewski, czy też p. Hipolit Stu- 


pnieki. 

Dr Wolski. P. Leszek Wiśniewski. Otóż czy 
wiesz Pan do jakiego stronnictwa należał ten po- 
przednik pana Dobrzańskiego ? 

Sw. Do czerwonych. 

Dr Wolski. Czy p. Dobrzański prowadził re- 
dakcyę Gazety Narodowej w duchu p. Wiśniew 
skiego ? 


Świadek. Nie, w duchu bardziej umiarkowa- 


nym. 
"Dr Wolski. Co Panu wiadomo o zlaniu się 
komitetów rewolucyjnych skrajnego i umiarko- 
wanego w r. 1863? i 

Świadek na to pytanie nie odpowiada. © a 

Dr Wolski. Możesz Pan na to pytanie Śmia- 
ło odpowiedzieć; teraz już wolno otwarcie o tem 
mówić. apo a 

Swiadek. Wiem, że takie zlanie się istotnie 
nastąpiło krótko przed samym wybuchem po- 
wstania. 

Dr Wolski. Czy się odbyło nagle czy też na- 
stąpiło zlanie się powolne, stopniowe ? 

swiadek. Owszem, nastąpiło ono zupełnie na- 


gle, a powodem tego był przyjazd członka komi- 
tetu centralnego St. Bobrowskiego do Lwowa, któ- 


ry tu za zlaniem się stronnictw agitował. 
Dr Wolski. 


ii kaucyę od p. Czarneckiego ? 


wiadek. Pozwolę sobie zaznaczyć, że p. za- 


stępca oskarżyciela pytanie tak jaskrawo sformu- 
łował, że moja odpowiedź żadną miarą nie mogła- 
by być dokładną. 
Dr Wolski. Czy p. Czarnecki był majętnym ? 
Swiadek. Tak jest. 


Dr Jekeles. Czy pan złożenie kaucyi za Gaz. 
Narodową uważasz za akt polityczny, albo też pry- 


watny ? 


Świadek. Ze strony p. Czarneckiego był to 


akt niezawodnie polityczny. 

Dr Jekeles (przerywając). A ze strony p. Do- 
brzańskiego ? 

Świadek. U pana Dobrzańskiego wchodziły w 
rachubę może oba te czynniki, polityczny i pry- 
watny. 

P. Dobrzański (do świadka). Przypomina s0- 
bie szanowny świadek, że równocześnie ze złoże- 
niem kaucyi przez p. Czarneckiego, stała się Ga- 
zeta. z pisma trzy razy tygodniowo wychodzącego 
pismem codziennem i to bez poprzedniego uwia- 
domienia prenumeratorów i bez zebrania odpowie- 
dniej prenumeraty ? 

Świadek. Przypominam sobie. 

P. Dobrzański. Otóż chciałbym usłyszeć w 
tym względzie zdanie pańskie, jako rzeczoznawcy: 
czy pan nie sądzi, że strata, jaka dla mnie wyni- 
knąć musiała z raptownej zmiany warunków wyda- 
wnictwa, musiała być większą niż korzyść ze zło- 
żenia kaucyi przez p. Czarneckiego powstająca ? 

Świadek tłómaczy obszernie, że wobec na- 
szych stosunków, a mianowicie wobec nieregular- 
ności w nadsyłaniu kwot prenumeracyjnych, strata 
z podobnej zmiany wynikająca musi być bardzo 
dotkliwa. 5 

P. Lam (do świadka). A jeżeli zmiana tego ro- 
dzaju nastąpi w chwili, kiedy publiczność z powo- 
du zajść nadzwyczajnych np. wojny, powstania itp. 
daleko skwapliwiej czyta dzienniki niż zwykle, czy 
wtedy przedsiębiorstwo dziennikarskie nie przynosi 
zysku mogącego powetować straty, o których pan 
mówiłeś ? 

Świadek. Tu znów muszę się przychylić do 
tego zdania, iż rzeczywiście w takim razie zysk 
może powetować straty o jakich wspomniałem. 

P. Dobrzański. Muszę tu nadmienić dla wy- 
jaśnienia rzeczy przez p. oskarżonego w mylnem 
świetle przedstawionej, że zmiana Gazety na pismo 
codzienne, obliczoną była tylko na czas trwania 
sesyi sejmowej. 

Dr Jekeles (do świadka). Czy pp. Czarnecki i 
Niedźwiedzki, a w końcu i pan, który równocze- 
śnie z nimi wstąpiłeś do redakcyi Gazety, uważa- 
liście p. Dobrzańskiego w tej chwili wstąpienia 
waszego jako człowieka wspólnych z wami, czy od- 
miennych przekonań? 

wiadek. Uważaliśmy, że p. Dvbrzański nie 
dzieli naszych przekonan. 

Dr Wolski pros’, aby mu pozwolono odczyty- 
wać przed sądem ustępy Z roczników Gazety Na- 
rodowej, z których się wykaże, że wstąpienie i wy- 
stąpienie pp. Czarneckiego i towarzyszy nie zmie- 
niło w niczem kierunku politycznego Gazety. 

P. Lam. Tu się rozchodzi o to, czy zostało za- 
wartem zobowiązanie co do zmiany polityki mię- 
dzy p. Czarneckim a p, Dobrzańskim; dotrzymanie 
zaś lub niedotrzymanie tych zobowiązań jest dla 
rocesu zupełnie obojętnem. 

Sąd odrzucił wniosek Dra Wolskiego, tyczący się 
odczytania różnych ustępów z Gaz. Narod., gdyż 
obowiązek dowodzenia cięży na oskarżonych nie 
zaś na oskarżycielu. 

Świadek Groman na zgodne żądanie obu rze- 
czników Dra Wolskiego i Dra Jekelesa, złożył 
rzysięgę. r 
ZE (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Czy posądzono p. Dobrzańskiego 
w r. 1863 © przekupstwo ztego powodu, że przy- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kirzieów 4 marca. Z powodu nadzwyczajnie po 
psutych dróg, dowóz na komorę Baran był bardzo mały, 
bo dowieziono zaledwie do 500 korcy zboża. Ceny nie- 
tylko że się dobrze utrzymują, ale nawet chociaż o nie- 
wiele podnoszą się. Co także ma miejsce i na targach 
zagranicznych. O pszenicę był dość znaczny popyt. 

Płacono za pszenicę od 88'/ą do 42, żyto od 23 
do 25%,, jęczmień od 20 do 22'/,, owies od 18'ję 
do 16, fasolę od 26 do 86, groch od 24 do 33, rze- 
paku brak. 


Z powodu nie wielkiego dowozu zboża na dzisiejszy 
targ na Kleparzu, ruch i popyt dość znaczny. Ceny 
pszenicy Żyta i owsa, którego wielki brak się okazuje, 
podniosły się znowu, na które podwyższenie i chęć za- 
kupna na wywóz wpłynęła. Drogi komunikacyjne są je- 
dnak zepsute, że nie prędko znaczniejszych dowozów 
będzie się można spodziewać. Przybyli z Morawy, Szlą- 
ska i Prus kupcy, zakupują chętnie pszenicę i Żyto, za 
pszenicę płacono o 10 centów drożej niż przeszłego 
targu. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 9 do 10 złr., psze- 
nicę białą od 10 do 1040 złr., żyto od 5'75 do 6:30, ję- 
czmień od 51/ do 6, owies od 3:75 do 4:35, koniczynę 
czerwoną od 51 do 55, białą od 68 do 75 złr,, rze- 
paku zupełny brak czuć się daje. 


Sałuczny chów ryb i racyonalne gospodarstwo wodne. 
I 
Pod tym tytniem pozwalam sobie poruszyć starą po- 


szając z góry czytelników, jeżeli teraz lub później 


lub udowodnić. 


cia jest tylko to jedno błogie przekonanie, że żyjemy 
w chwili, w której każdy myślący człowiek odstępuje 
od starych zbutwiałych przesądów i pragnie złamać, co 
mu na drodze umiejętności zaporę stawia i zbadać pra- 


niesienia bytu materyalnego. 

Sztuczny chów ryb, ileż to musi znieść szyderstw, 
doświadczyć przeciwieństw, zarówno z braku znajomości 
przedmiotu, jak od niedbałych i nawykłych spuszczać 
się na Opatrzność. 

Dodać jeszcze należy, że nigdy chów ryb niebył tak 
zaniedbanym, jak właśnie teraz, pomimo że ludność a 
z nią i konsumcya każdego dnia wzrasta, ceny zaś Ży- 
wności znacznie i dosyć prędko wzmagają się. Nie tylko 
więc ze względu na korzyści producenta i konsumenta, 
lecz oraz ze względu na dobro gospodarstwa publiczne- 
go, obowiązkiem jest starać się najusilniej o pomnoże- 
nie żywności, a zadaniem każdego gospodarza, nawet 
najmniej znaczący przedmiot stosownie zużytkować. Je- 
den rzut oka na nasze polożenie geograficzne i znajo- 
mość niektórych tylko miejscowości wystarczą, by się 
przekonać, że niejeden z posiadaczy średniej a czasem 
nawet zupełnie lichej gleby, ostatnich sił używa, by 
mógł podatek opłacić i zaspokoić swoje potrzeby, a do- 
tknięty szkodą elementarną widzi się naraz pozbawio- 
nym całego mienia, zapomniawszy © tem, że ma w 
swym majątku taki dostatek wód, któreby mu naj- 
mniej pięć razy tyle przynieść mogły, co gospodarstwo 
polowe. Miejsca te, które kryją w sobie prawdziwy ma- 
jątek, i mogłyby być w razie potrzeby lub w złych la- 
tach silną podporą i stanowić znaczną kwotę budżetu, 
dzisiaj zaniedbane, opuszczone, wody próźne, a właści- 
wemi ich mieszkańcami żaby i wymoczki. Weźmy na- 
wet mniejszych właścicieli gruntowych, iluż znajdziemy 
między nimi, co w swych posiadłościach mają podostat - 
kiem małych sadzawek, potoczków i nieużytecznych 
mlak, które gdyby należycie zarybić, mogłyby właści- 
cielowi rokrocznie coś przynieść i do pożywienia w do- 
mu nieco się przyczynić, 

Przejdźmy teraz do najwyższego rozmiaru. Przypuść- 
my, że chów ryb zostałby w ogóle racyonalnie zapro- 
wadzony, a przez zaprowadzenie wylęgalni na wielką 
skalę dostarczanoby potrzebnego i żądanego narybku, 
a prócz tego, gdyby przez utworzenie zakładu krajowe- 
go wszystkie rzeczki i rzeki odpowiedniemi gatunkami 
ryb zapełnione zostały, toby Galicya ze sprzedaży ryb 
miała najmniej o jeden milion reńskich rocznego do 
chodu więcej niż dotąd, co dla tak ubogiego kraju nie- 
małą byłoby podporą. Tak bogacz, jak biedny w swej 
chacie, producent, handlarz i robotnik mieliby w tem 
swój udział, a dla konsumcyi niezaprzeczona korzyść 
przez dostarczenie zdrowego i w porównaniu z terazniej- 
szemi stosunkami o dużo tańszego pożywienia. Wtakim 
razie można by rocznie przynajmniej 30,000 centnarów 
mięsa wołowego oszczędzić i spieniężyć, a oprócz tego 
tyle morgów przestrzeni wód użyznić, które dotąd bez 
celu się ulatniają, lub bezkorzystnie do morza sączą. 

Aby przecież osiągnąć pomyślny skutek przez zjed- 
nanie sobie tu i owdzie łaskawych a może i bacznych 
czytelników, muszę jeszcze poruszyć jeden, i to naj- 
ważniejszy warunek, t.j. rozpoznanie, jak wielkie plony 
woda wydać może. Za wiele byłoby powracać dla udo- 
wodnienia tej hypotezy w przyćmioną starożytność, gdyż 
i teraźniejszość dosyć nam daje dowodu. Chociażbyśmy 


wiastkę, która zawsze nową i świeżą pozostanie, upra- 


zmuszony będę zboczyć od właściwego tematu, by histo- 
rycznemi datami autentyczność tej powiastki uzupełnić 


Nie bez bojaźni przedsięwziąłem to trudne zadanie 
mające dowieść, z jakiem lekceważeniem cenią u nas 
sztuczny chów ryb, uważając go tylko za zupełnie ubo- 
czną, nie nieznaczącą gałąź gospodarstwa i twierdząc, 
że sama natura obdarzyła wody tym darem, by wszy- 
stko jej powierzone, bez ludzkiej pomocy mogła utrzy- 
mywać i wyżywić. Główną podporą mego przedsięwzię- 


wdy przyrody, aby jej użyć dla dobra przemysłu i pod- 


CZAS z Soboty 5 Marca 1870. 


chcieli szczegółowo wymieniać, że Kolumbia angielska 
80,000 ludności wyłącznie rybami a osobliwie łososia- 
mi żywi; że hodowanie ryb w New-Foundland rocznie 
15 milionów dolarów przynosi, że Anglia corocznie dwa 
miliony centnarów ryb kolejami rozsyła, to okoliczności 
takie z naszemi stosunkami żadną miarą porównać się 
niedadzą, gdyż niejesteśmy panami morza ani jego nad- 
brzeży; dosyć tutaj powiedzieć, że morze zajmując 7 
milionów mil kwadratowych powierzchni ziemi, żywi 
swojemi produktami 40 milionów ludności. Bliższe szcze- 
góly tego nienależą do naszego tematu. To tylko dodać 
można, że między państwami, które najznaczniej piscy- 
kulturą się zajmują, oprócz Ameryki jest Anglia, Fran- 
cya, Szwecja i Rosya; Austrya zaś, która oprócz swych 
rybnych pomorzy Istryi i Dalmacyi tak obfituje w je- 
ziora, stawy i wielkie rzeki, jest zmuszoną rocznie prze- 
szło za dwa miliony guldenów płody wodne zakupywać. 
Zacząwszy o zdolności wydania płodów wód, możemy 
tylko gospodarstwo stawów i zarybianie rzek wziąść za 
podstawę. Francya ma głównie do zawdzięczenia tylko 
mądrej inicyatywie cesarza Napoleona oraz niezmordo- 
wanej gorliwości i bezustannym matężeniom profesora 
Coste, że dziś piscykultura doszła tam do wysokiego 
stopnia.gWiadomo bowiem, że Francya w tej chwili 1000 
mil spławnych wód, 200 mil wód prywatuych właści- 
cieli, 20000 mil mniejszych rzek i potoków, i przeszło 
1000 mil jezior i stawów racyonalnie zarybnia. Spła- 
wne rzeki będące własnością państwa, wydzierzawione 
są prywatnym osobom i podzielone z tego powodu na 
małe przestrzenie. Czysty dochód ogólny z tych wód 
wynosi rocznie 10 milionów złr. Zarybienie tych rzek, 
jezior i stawów stało się możebnem tylko przez utwo- 
rzenie zakładu sztucznego chowu ryb w Hiiningen, któ- 
ry całemu krajowi w najodleglejszych okolicach potrze- 
bną ilość zapłodnionej ikry dostarcza. Jak wielki roz- 
miar zajmuje ten zakład urządzony przez rząd francu- 
ski bardzo małym kosztem, bo tylko 50000 franków, 
to przekonywają nas sprawozdania. Rokrocznie zapład- 
nia i rozsyła ten zakład w przecięciu 120 milionów 
ikry rybiej pomiędzy 50 milionów samych łososi i pstrą- 
gów. Najwięcej ztamtąd pobierają zakłady prywatne, 
które w kilku latach wzrosły od 8 do 78, Oprócz Hii- 
ningen, istnieją jeszcze podobne zakłady w wielu in- 
nych krajach: w Anglii, Szkocyi, Irlandyi, Norwegii, 
Szwecyi, Bawaryi, Rosyi, i w Austryi w Salzburgu, któ- 
re zapłodnioną ikrę w najodleglejsze strony Europy 
rozsyłają. Najwięcej uwzględniema zasługuje zakład To- 
masza Ashworth w Galvay w Irlaudyi, który kosztowne 
stawy i kanały łączące je z morzem urządził, by łoso- 
sie jego mogły odbywać większe wędrówki; i już w ro- 
ku 1862 pozbywał 1'/ą miliona zapłodnionej ikry. Po- 
mimo nadzwyczajnego wkładu majątkowego, niema przy- 
czyny oszczędzać swej pracy i dalszych wydatków, bo 
nietylko że majątek jego z dniem każdym do nieuwie- 
rzenia się podnosi, ale i zakład ten coraz większe przy 
biera rozmiary, To tylko pewna, że panu Ashworth nie- 
może się gorzej powodzić, jak lordowi Grey, który ze 
swego sztucznego chowu łososi w szkockiej rzęczce Tay, 
rocznie czystego dochodu 4000 funt. sterl. pobiera. 

W państwie austryackiem racyonalne gospodarstwo 
stawowe jeszcze tylko w Czechach i na Szląsku istnieje 
i zwykle w poście kążdego roku odchodzą regularne 
przesyłki 900 do 1000 cetnarów karpii linów do Wie- 
dnia i Lincu, gdzie je zwykle w ciągu godziny po 
36—40 złr. sprzedają. 

Od kilku lat sprowadza p. Kuhnert rocznie 8—9000 
centnarów karpi z, Czech. Mełdawą i Ełbą do Drezna, a 
z tamtąd parowcami do Hamburga. Największą ilość 
dostarcza zarząd dóbr ks. Schwarzenberga w Wittingau, 
gdzie są stawy blisko na 10000 morgów. Między temi 
stawami największy 'w Rosenbergu zajmuje 1254 mor- 
gów i zwykle dostarcza 1800 centnarów karpi, oprócz 
tego zaś 10 do 12,000 cetnarów siana i otawy. 

W Galicyi niewiadomo mi dotąd o wywozie ryb za 
granicę z wyjątkiem dóbr Arcyksięcia Albrechta obok 
Biały, gdzie wyłącznie tylko zmienne gospodarstwo sta- 
wowe, zatem chów ryb umiejętnie prowadzą, i rocznie 
500 do 600 cetnarów karpi do Krakowa i Warszawy 
sprzedają. Co by mogła Galicya przez sztuczny chów 
ryb osiągnąć, gdy takowy jeszcze w Czechach nie ist- 
nieje? Jakie korzyści mogło by racyonalne gospodarstwo 
stawowe przynieść dla kraju? A jeżeli już żadnych in- 
nych, to przynajmniej tanią żywność swym mieszkań- 
com. Nie mówię o tem, że przez sztuczny chów ryb 
można od razu zostać bogaczem; ale główną zasadą jest, 
by kilkuset ludzi znalazło źródło nowego korzystnego 
dochodu, chcący pracować odpowiedni zarobek, a tysią- 
ce tanie pożywienie! Jeszcze żadne stałe przedsięwzię- 
cie polepszenia bytu materyalnego w spółeczeństwie nie 
przepadło. Kto w granicach swego działania bez ustan- 
ku mężnie wytrwał, ten może z dumą żywić przekona- 
nie, że za prawdę i wolność walczył. 

Ludwik Lindes. 


Rzeszów 1go marca. 

Pszenica 4'15, żyto 2'45, jęczmień 2:10, owies 1-70, 
groch 2:90, fasola 3.70, tatarka 2:30, proso 2'40, 
ziemniaki 95 centów, rzepak 7:50, koniczyna 24*—, 
siano 1:70, słoma 1:98, drzewo twarde 9:50, mię- 
kie 6:50, mas okowity 60 cent., funt masła 50 cent., 
kopa jaj 1:10, fant mięsa 18 centów. 


R a ae aa a 
Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go marca. 


HOTEL POD ROŻĄ: Leonard Myszkowski rządzca 
z Galicyi, Józef Korecki dyrektor szkoły z Jasła, Kon- 
stanty Jaraczewski właśc. dóbr z Poznania, Hoffman 
półkownik z Ołomuńca, Jan Urus kapitan z Węgier. 
HOTEL POLLERA: Franciszek Czajkowski właśc. 
dóbr z Galicyi, B. Weis kupiec z Wiednia , Stanisław 


Jakl z Dyamentu, M. Górecki z Prus Erazm Czechow- 
ski z Lubny, Jan Erler adwokat z Biały, S. Hoffmann 
z Tyczyna, Oktaw Tekml z Warszawy, Henryk.Siegler 
z Izdebnika, J. Kielchen z Warszawy, J. Lgocki Ale- 
ksander Skrzyński właściciel dóbr z Kobylanki, Edward 
Umiński właśc. dóbr z Bolocina, D. Goldstein kupiec 
z Oświęcimia, Józef Kałuski właśc. dóbi z Zegartowie, 
Otto Pasdach z Gdańska. 

HOTEL DREZDENSKI: August Zawisza właściciel 
dóbr z Kongresówki, Albina Duninowa właśc. dóbr z 
Galicyi , Zygmunt Goldschmit bankier z Berlina. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej. 


Zawiadomienia: Sąd w Husiatynie o rozpisaniu 
konkursu na majątek Lewi Auerbacha, komisarz kon- 
kursowy Schäfer, termin zgłoszenia się wierzycieli 21go 
kwietnia. 

Licytacye: W d. 29 marca i 28 kwietnia sprze- 
daż realności pod L. 24%/4 we Lwowie, cena wywoł. 
1828 złr. 20 c. 
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krzegiąd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Monachium 2 marca. Król wystosował do 
opata Dóllingera z powodu jego urodzin list 
własnoręczny, wyrażający nadzieję, że Dóllinger 
nie zaniedba w rozpoczętej walce nieustawać dla 
zbawienia państwa i kościoła. (Dóllinger jest au- 
torem protestacyi przeciw nieomylności Papieża i 
przypisują mu autorstwo noty księcia Hohenlohe 
do państw katolickich przeciw Soborowi). 

Monachium 2 marca. Stosownie do życze- 
nia króla, poseł w Wiedniu hr. Bray, kandydat 
do teki ministra spraw zagranicznych, zawezwany 
został i ma przybyć tu w piątek. Sejm przedłużo- 
ny będzie tylko do 12go kwietnia, zapewne ze 
względu na zwołanie parlamentu Związku cłowego 
na dzień 20 kwietnia. 

ssarisrune 2 marca. Narodowo liberalna 
Badische Correspondenz rozbiera,wniosek Laskera 
(postawiony w parlamencie berlińskim o wcielenie Ba- 
denu do Związku północnego) i mówi: Wystąpienie 
naszych stronników w parlamencie było wypływem 
ich własnej woli, bez wezwania z tutejszych sfer 
politycznych. Stanowisko kanclerza Związku wzglę- 
dem wniosku jest nowym dowodem wiadomego 
faktu, że prezydium Związku północnych Niemiec 
uważa, iż nienadeszła chwila rozciągnięcia Związ- 
ku poza Men. Że ani rząd badeński ani izby nie 
zrobiły takiego kroku, świadczy, iż jasno pojmo- 
wano w Badenie warunki obecnego pełożenia Nie- 
miec i Europy. Artykuł ten kończy się temi słowy: 
„ W najwyższych sferach pruskich będą mieć wzgląd 
na to, że jedynie uprawnienie dzieła z r. 1866 le- 
żało w niezłomnem postanowieniu uzupełnienia 
formy politycznej Niemiec przez: przyjęcie Niemiec 
południowych w ogólne państwo narodowe, powsta- 
łe na gruzach dawnego Związku. Że ta myśl o- 
żywiała Bismarka i ożywia, dostatecznym tego do- 
wodem są jego najświeższe wyrażenia“. 

Paryz 2 marca. Wczoraj był obiad na 70 osób 
u ministra wojny. Znajdowali się na nim Arcyks. 
Albrecht, większa część marszałków i minister hr. 
Daru. Constitutionnel donosi, że minister wojny 
wzniósł toast na cześć Arcyksięcia, który podzię- 
kowawszy, rzekł: Zabieram z sobą pamięć uprzej- 
mego przyjęcia, jakiego doznałem, tudzież zaj- 
mujących rzeczy, które widziałem i badałem, oraz 
pięknej armii i marynarki, w której miałem szczę- 
ście liczne porobić znajomości. Korzystam z tej 
sposobności, aby wyrazić moje uczucia i piję za 
pomyślność Cesarza, Cesarzowej, Cesarzewicza i 
armii francuskiej! Minister wojny wyraził następ- 
nie Arcyksięciu swoje dzięki pełne uszanowania za 
objawione uczucia. 

<aryćż 3 marca. Journal officiel ogłasza de- 
kret mianujący Delaunaya dyrektorem obser- 
watorium astronomicznego w Paryżu. Constitution- 
nel zaprzecza pogłosce o dalszem trwaniu agitacyi 
robotników w Creuzot. 

Klorencya 2 marca. Sella stara się porozu- 
mieć z Rzymem względem długu państwa kościelnego; 
ale dotychczas nie otrzymał zadawalniającej odpo- 
wiedzi. Rattazzi oświadczył gotowość wspierania 
gabinetu. 

t*ashington 1 marca. Dług publiczny wy- 
nosił d. 28 lutego 26517/, milionów dolarów; w 
ciągu lutego zmniejszył się przeto o 6'/ milionów. 
W kasie znajdowało się gotówką 102'/ą milionów 
a w papierach 10%, milionów dolarów. 


w%łedeń 3 marca. 


tł Austrya zbiera obecnie owoce pokoju w Knez- 
laku. Zaraz po ogłoszeniu warunków poddania się 
Krywoczan wyraziliśmy obawę, że Austrya zdra- 
dziwszy swą słabość w Bocce, utraci powagę i sza- 
cunek między Słowianami południowymi. Jestto 
smutny takt, ale niestety prawdziwy. Wypadek 
wczorajszy na granicy czarnogórskiej, który się za- 
kończył zabiciem jednego strzelca austryackiego i 
jednego Czarnogórca, dostatecznie udowadnia, jak 
ta mała Czarnogóra lekceważy sobie Austryę, wiel- 
kie mocarstwo mające 800.000 żołnierza. Czyż 
bowiem słyszaną to rzeczą, aby się Czarnogórcy 
ośmielili znieważać słowami żołnierzy austryackich? 
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A przecież się to stało. Nie myślcie jednak, że Au- 
strya chwyci się zaraz środków gwałtownych; przeci- 
wnie możemy się uważać za dość szczęśliwych, 
jeźli Czarnogóra nie zrobi z tego jakiego polity- 
cznego skandalu i nie podniesie protestu u innych 
mocarstw. Za twierdzeniem naszem, iż Austrya Z 
tego wypadku nie weźmie pochopu do polityczno- 
dyplomatyczuych kroków, przemawia ta okoliczność, 
że podobnych zniewag ze strony Czarnogóry do- 
znawała Austrya częściej podczas powstania w Dal- 
macyi, a nie dały one nigdy powodu do energi- 
cznych środków. Tymczasem dowiaduję się dzi- 
siaj z dość pewnego źródła, że książe Czar- 
nogóry wziął się do tej sprawy, kazał dwóch na- 
pastników pochwycić i natychmiast powiesić. Jeźli 
wiadomość ta jest prawdziwą, to nie wątpię, że 
wtedy bez inicyatywy rządu austryackiego w spo- 
sób odpowiedni naszemu honorowi zajście to nie- 
przyjemne załatwionem zostanie. 

Fmp. Rodich odjechał dzisiaj z rodziną do Dal- 
nacyi; zdaje się więc, że tam stale bawić będzie. 
Również zdaje się, że rząd zgodził się na znane 
warunki poddania się, jakie projektował p. Rodich, 
które w Europie a szczególniej w Austryi tak nie- 
miłe sprawiły wrażenie; jestto okoliczność , której 
pojąć nie możemy. 


Presse w telegramie z Berlina zaprzecza donie- 
sieniu prażskiemu w Tagespresse, © zamierzonem 
spotkaniu się w Bodenbach hr. Bismarka z hr. 
Beustem. 

W parlamencie północno niemieckim z okazyi 
wniosku już trzeci raz z kolei postawionego wzglę- 
dem przyznania deputowanym dyet, wywiązała się 
dysputa dotykająca stosunków socyalnych. Dep. 
Schweitzer, prezes stowarzyszenia socyalistów, po- 
piersjąc żądanie dyet, wskazał, że w tem pytaniu 
leży już walka między bogatymi i ubogimi. Inni 
obrońcy dyet dowodzili, że bez dyet niema spra- 
wiedliwego wyboru, gdyż brak dyet wyklucza ubo- 
gich kandydatów. Wniosek jednak upadł, a izba 
przystąpiła do dalszych obrad nad kodeksem kar- 
nym, z którego już wykluczono karę Śmierci. Gdy 
przyszło do głosowania, okazał się brak kompletu. 
Mimo więc oświadczenia hr. Bismarka, iż rada 
związkowa nie przyjmie zmienionego kodeksu, rząd 
nie cofuął projektu, lubo z niego karę śmierci wy- 
mazano. 

Półurzędowe dzienniki pruskie, jak Provinzial 
QCorresp. i Nordd. allg. Ztg odpierają zarzuty ro- 
bione hr. Bismarkowi z powodu mowy jego w par- 
lamencie o Badenie. Pierwsze z tych pism powia- 
da: „Utrzynują, że oświadczenia hr. Bismarka po- 
zbawiają odwagi przyjaciół jedności niemieckićj w 
południowych Niemczech. Ale prawdziwi przyja- 
ciele sprawy narodowćj przekonają się niebawem, 
że kanclerz dla tego jedynie odpycha pozorny po- 
stęp rozwoju narodowego, aby nie szkodzić natu- 
ralnem1 a pewnemu przebiegowi sprawy zjedno- 
czenia się wszystkich części w całości.* Nordd. 
allg. Zig odpycha posądzenia, jakoby hr. Bismark 
sam zachęcił był Laskera do postawienia rezolu- 
cyi o Baden, a potem zrcbił nagły zwrot. 

Po dniach burzy nastałą zupełna cisza polity- 
czna we Francyi. Przejście z rządów obsolutnych 
do parlamentarnych odbyło się bez żadnego mani- 
festu i dla tego wielu nie może się z niem oswoić. 
Z powodu zbliżenia się dnia, w którym syn cesa- 
rza skończy lat 14 i ma jak słychać być przypu- 
szczonym do udziału w politycznem życiu, Flou- 
rens napisał w La Marseillaise artykuł bardzo gro- 
źny, ale nie polityczny. Organa znów partyi da- 
wniej dworskiej, zaprzeczają, aby Cesarz był/z Ol- 
liviera zadowolony. Na to odpowiada Corresp. Ha- 
vas, że z powodu zmiany systemu Cesarz tylko u- 
rzędownie styka się z ministrami i niewywiera wpły- 
wu na ich narady. 

Wiadomo, że Izba niższa angielska nieuznała 
wyboru w Tipperary, który padł na fenistę O Do- 
novana Rossę odsiadującego karę więzienia. Wy- 
bory więc musiały się ponownie odbyć. Zwolennicy 
Rossy zamierzali wybrać innego fenistę, Kickhama, 
ale przeciwnik jego Heron, który już ubiegał się 
o wybór z Rossą, otrzymał większość głosów bar- 
dzo wprawdzie małą, ale zawsze znaczącą wobec 
agitacyi fenistów. Obawiają się jednak, aby feniści 
nie zrobili z tego powodu zamieszek. 

Izba niższa rozpoczęła już rozprawy nad budże- 
tem, od budżetu marynarki, który oznaczony jest 
na 9'/, milionów funtów, to jest mniej przeszło o 
2 miliony od budżetu przeszłorocznego. Childers 
oznajmił, że oszczędności te nie są przechodnie, 
lecz stale przez rząd zamierzone i są pierwszym 
krokiem na drodze zmniejszenia ciężarów publi- 
cznych. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


Wiedeń 4 marca. Zakład kredytowy płaci 
20 złr. dywidendy i odkłada 630,000 złr. na fun- 
dusz zapasowy. e 

P eszt 4 marca. Na wczorajszem zebraniu strim 
ników Deaka, minister wyznań przedłożył pręjękt 

Kp 


ustawy względem wolności religijnej. Ustaw 
zezwalą każdemu wyznawać religię jaką ch 
pozwala na tworzenie wolnych gmin religift 
Małżeństwo jest umową cywilną, wychowanie 
ci pozostawia się do woli rodzieom. sia 8 

4onstantynopol 3 marca. PortaQQqró 
memoryału o prawach jej do teritorium raD 
nego jej przez Czarnogórę, miała rozesłać mpi 
okólną, w której zawiadamia rządy, iż zamie 
odgraniczyć posiadłości między Spużem a Zabija- 
kiem, i zaprasza mocarstwa, aby dla porozumienia 
się w tej sprawie wydelegowały konsulów. 

Kursa. Wiedeń 4 marca godz. 1 minut 50. 
50/, zjedn. dług państwa bankn. 61:60— -. zjed. 
dług państwa w srebrze 71.30 — Losy z r. 1860 
Jem — Akcye banku 729. — Akcye kredytowe 
28u'50. — Londyn 12415. — Srebro 121—. —. 
Dukat 5'83.3,, Lombardy 245:40 . — Losyz roku 
1864 119.75. —Akcye franko - austryac. 12375. — 
Napoleony 991 — Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
242—, — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 210.—.— 
Akce. kol. północ.- wschod. 16450. Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 9450 — Akcye banku 
jeneral. 70.—. — Renta w srebrze 71-35 — Oblig. 
indemniz. gal. 73.80 — Akcye banku. wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 119.75. Akcye anglo- banku 36250. 
Akcye kol. rządowej 386.—. — Akcye kol. siedm. 
168-—. — Akcye kol. Rudolfa 164'50. — Akc. kol. 
Pardubic. 175'50.— Akcye kol. północ. 214:75— 
Tramway 202:50. — Akcye banku budowy 66.75 
Akcye kol. wschod. 97.50 — Akcye kol. Alföld. 
17450. Akcye banku anglo -węgierskiego 100-50. 
Usposobienie giełdy: ożywione. 
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Za duszę ś. p. 


Władysława hr. Małachowskiego. 


zmarłego w Warszawie dnia 3 Mar- 
ca 1870, 


odprawi się 
Wabożeństwo żałobne 


w Poniedziałek dnia 7 Marca o go- 
dzinie 10 z rana 


W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW. 


| skie» Pianina i Harm 
| fabryk, jako to: Ebrbara, Strei 


ie gy 


Mastyx 
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RADA OGÓLNA 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w KRAKOWIE. 


do szczepienia drz 
ido zągajania ran 


Nr. 74. 
Na mocy pozwolenia Wysokich Władz 
krajowych, Rada O .ólna pospiesza zawia- 
domić dobroczynną Publiczność Krakow- 
aką, że w celu odbycia Loteryi fantowej, 
na korzyść ubogich pod opieką i h 
stwa Dobroczynności zostających, podjęły 
się w roku bieżącym zbierania fantów, 2 
szlachetnego poświęcenia się następujące 
Szanowne Damy Towarzystwa Dobroczyn- 
ności: 
JWW.i WW. Eleonora z Cypcerów Aleksandro- 
wiezowa. 
„ Walerya z Łempiekich hr. Badeniowa. 
„ Marya z Maliszewskich Cerchowa. 
„ Leokadya z Burdzińskich Cerchowa. 
„ Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka. 
n 
n 


łopatka) 
Fabryka rue de Paris, Nr. 
w Krakowie w aptece pana 


dach w aptece p. Kullaka. 


(Ring- 
do wypalania 
wyrobów gli- 


mentu 


Józefa z Rozeuzweigów Feintuchową. 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska. 
Emilia z Weglińskich Hoszowska wraz z 
córką vieplis: 

„ Anna z Treitlerów Helzlowa. 

» Helena z hr. Sierakowskich hr. Husarzewska 

% Karolina z książąt Jabłonowskich hr. Hu- 

sarzewska. 

Marys z Seidlów Ilmingowa. 

Katarzyna z Nowakowskich Kańska. 

Ludwika z Straźmowskich hr. Krąsicka. 

Józefa Lipińska. 

Krystyna z hr. Ponińskich br. Milieska. 

Teofila z Gorajskich Makomaska. 

Olimpia z Przygodzkich Machalska. 

Julia z Czyżowskich Patelska. 

Zofia z hr. Branickich hr. Potocka. 

Katarzyna z hr. Braniekich hr. Potocka. 

Józefa z Wolańskich Riedmilllerowa. 

Marya Wilkoszewska., (311-1-3) 


Kraków dnia 1 Marca 1870. 


Prezes; KK. Hiloszowski. 
Sekretarz: J. Grłębocki. 


pieców jest już w róż 
prowadzonych. Bliższe sz 


s3u wu uwygIi ui s 3 


Pan L. Maciejowski, c.k. 


strasse Nr. 8. 


Pozwalam sobie polecić 


kopce : ka, Westbahnhof. Cennik sztucznego Guana: . : 1: t : : 
* 3 : : 1 Ti a |; siowY 
Dzieje Narodu Polskiego cafe laimes; Peszt, Waitz- Guano pod zieloną paszę za centnar cłowy złr. 1:50 do 2:50 w. a. a020. aip Mote Mi Pie 
rzez . . P . . A 
Chociszewskiego, udzielają wszelkich bliższych wiadomości n » Sowa = » » » » 50 n roza nn» wykonania dostawy zwiększać lub zmniej- 
w wydaniu drugiem z r. 1870 — z wie- ustnie lub pisemnie. NSF | A x pii. Ta » URZ DASE nin szać wykazane potrzeby materyału z po- 
¿wiaty i jarzy ań e 


loma drzeworytami. 
Książkę uznaną przez wszystkie pisma 
polskie za bardzo przydatną dla dzieci, 
odznaczającą się trafnym układem i ta- 
niością. 

Podczas egzaminów wielkanocnych, naj- 
właściwszą książka ta jest nagrodą dla 
pilnych dzieci. 

Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 
TIa sgr. 
plarzy, stanowię tylko 50 złpole. czyli 
tal. 10 sgr., a zatem egzemplarz po 5 sgr. 

Wszystkie księgarnie są upoważnione 
sprzedawać dzieło po tej cenie. (226-5-9) 


J. K. Żupański. 


mentu 
Berlin, lie 


(1604-15) 


8 | w tem miłem położeniu, 


praw 


Ogfoszenie 

L. 311 Ja ui. 

Ażeby wszelkim powątpiewaniom za- 
pobiedz, robi Urząd gmiany wszystkich 
właścicieli i kupców wołów na to uwa- 
żnymi, że wszystkie do Wiednia prze- 
chodzące woły, tutaj w celu popasu i 
pojenia wyładowane bywają i takowe nie 
tutejsi spedytorowie, ale przez Półnoneną 
kolej ustanowiony ajent i tutejszy oby- 
watel p. Henryk Thieberg odbiera pod 
ścisłym dozorem Komisyi sanitarnej, kar- 
mi i poi, i zaowu kolei do władowania 
oddaje, za co tenże, jako też za wsze|- 
kie wyniknąć mogące szkody, tak Urzę- 
dowi gminnemu, jako też i właścicielowi 
wołów jest odpowiedzialnym. 

e siano jest dobre i w należytą wa- 
gę (10 funtów wied.) zaopatrzone, prze- 
konało się nietylko Wysokie e. k. Mi- 
nisteryum handlu przez powtórne zesła- 
nie delegatów na miejsce, ale także i 
właściele wołów osobiście; i wielu z nich 
ajentowi p. Thiebergowi zupełne zado- 
wolenie i ukontentowanie listownie o- 
świadczyli. (382) 


Urzzd gminny król miasta Oświęcimia. 
Dnia 28 Lutego 1870. 


Burmistrz miasta: 
Radwański. 


wigi 


Rady miejskiej w Opawio 


szem, że oczekiwania w 
zysku tego pieca pierścien 


cegieł doskonałego gatunku, 


cegieł więcej niż 60 procent 
podlega wątpieniu, że 
wkrótce rozpocznie 


niechaj Panu 
szłym roku podczas pobytu 
ści w Opawie, Cesarz a Naj 
wiedził miejską cegielnię i 
widocznem zajęciem oglądał 
(L 8.) 


budowniczy w 


Trawy miodowej 
(boleus lanatus), świeżej i pewnej dostać 
można u p. Alberta Hantschla, właścicie- 
la hotelu w Bochni, po cenie 4 złr. 50 c. 
w. a. zakorzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. Jestto jedna z najle- 
poc traw do podsiewania ugorów, łąk, 

o rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu- 
chę; jakoteż do podsiewania koniczów 080- 
bliwie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania: W razie 
życzenia można pobrać należytość na ko- 
lei. Przy wzięciu 10 korcy dodaje się llty 
gratis. (275.4-8) 


L. Buganyi 


odpisany zaopatrzywszy swój Skład 
przy ulicy S. Jana— dom własny pod 
| i L. 812, obok kościołaj księży Pija- 
'rów w Krakowie — w Fortepiana wieden- 


we Szanownej Publiczności po cenach umiarko- 


R 02 


p.ihomme-L 

Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie po- 

wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 
wszystkich ogrodników we Francyl, 


i na wszelkich krzewach. 
Do zastosowania go dostateczny jest nóż lub 


Składzie Nasion i roślin p. J. Jerzmanowskiego 
— we Lwowie waptece p. Mikolasza — w Bro: 


nna NN nn 


Piece pierścieniowate 


—, cegły, wapna, 


UE gipsu. 
| na i Lichta. 


opałowego, a przy odpowiedniem użycji 
wydają daleko regularniejsze wypalenia 
aniżeli piece starego usładu. Każdy mate- 
rysł opałowy jest do użycia, 500 takich 


sunki, świadectwa itd, bezpłatnie. 
Wyłączni Zastępcy. na całe Państwo Au- 
stryackie : 


cywilny, Wiedeń, Stadt, Maximilian- 


T. Reuter, Inżynier, Praga, Villa Koul- 


Fried, Hoffmann, : 
Budowniczy. Przełożony technicznego Sto- 
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna i ce- 


odp is. 


Wielmożny Panie! 

Ponieważ próba ukończonej budowy pieca 
pierścieniowego okazała się dobrą, a zrobione 
doświadczenia paliwa także przy praktycznem 
> zastósowaniu konstrukcyi zupełnie odpowiedziały 
— Za razem wzięte 50 egzeme | spodziewanym oczekiwaniom, przeto znajduje się 
oświadczyć Panu uznanie 
i całkowite zadowolenie Rady miejskiej z powo- 
du działalności i gospodarczych zysków pańskie- 
go pożytecznego wynalazku. 

Zarażem mam zaszczyt przesłać Panu w załą- 
czeniu przypadającą kontraktowo umówiouą re- 
sztę w kwocie dwóch tysięcy złr., ną których o0- 
debranie zechcesz mi Pan kwit odesłać. 

Przy tej sposobności proszę przyjąć wyrazy 
ziwego szacunku z jakim zostaję 

Dr Dietrich, burmistrz. 
Opawa 19go Lutego 1867. 
Pan Fryderyk Hoffmann, 
ndowniczy w Berlinie. 


(Oryginał na stęplu 50 kr.) 
Gdy piec pierścieniowy pańskiego wynalazku i 
według pańskich planów, wybadowany kosztem 


już od roka jest w ruchu, przeto poczawam się 
do miłego obowiązku poświadczyć Panu niniej- 
względem działalności i 


ziściły. Dotąd wypalono,w nim więcej niż 1.80.,000 
tem w porównaniu do dawn 


Rada miejska w Opawie 
budowę drugiego takiego pie- 
ca, a w każdym razie pański pożyteczny wyna- 
lazek wszystkim innym właścicielom cegielń z 
wszelkiem przekonaniem polecić nieomieszka. 
Jak zaś Pański wynalazek bywa ocenionym, 
pozłuży do wisdomości, że w prze- 


Burmistrz: Dr Karol Wilhelm Dietrich. 
Opawa 26go Grudnia 1867 
Wielmożny Pan Fryderyk Hoffmann, 


(1904-16-20,C 


onie z pierwszych 
chera, Bósendorfera, 
innych, poleca tako- 


także parami sprzedane. 


d kuruje 
Salisch w Berlinie, 


ew na zimno 


fabrykanta towarów 
na drzewach 


168 7-10 T 
162. Belleville-Paris 
Trauczyńskiego i w 


8 Stycznia 1870, a 
użytku. 
twe jest obejście się 
GAĘZY tego aparat ten ma 
szczają się szkodłiw 
tem miłem położeni 


ważne dia gorzelhń. 


Krassna, przy 
1257-3-4} 


Ofen) 


nianych, ce- 


nych krajach za- 
czegóły, opisy, ry- 


zaprzys. Inżynier 


. 


Dokładne ceny, p 
mi, rachują się wedle 
go. Powyższe gatunki 


EEG. 
sselstrasse N. 7. 


uprawianej, potrzebuje 


w pańskiej fabryce, a stawów, ból krzyża i 


po 40 cent., 
iowego zupełnie się 


a oergie przy- 
metody wypalania 
afiwa. Dla tego nie 


Jego Cesarskiej Mo- 

miłościwszy Pan od- 

piec pierścieniowy z 
2053 


Adres: 


Berlinie. 


Czwórka gniada 


= 15 miary, EEN, 
dobrze wyjeżdżona, jest eis 


do sprzedania w Górkach, 
Mielec. Konie te są Ś-letnie, 
kują się bardzo pod wierzch i mogą być 


SKńurcze epilepty czne (wielką 


listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych Dr. ©. 
Mittelstrasse 6. — Już przeszło stu wyleczonych. 


Wielostronne zalecanie tych aparatów, 

wd. 4 Grudnia 1869 zamówiliśmy u p. 
parat, który wedle zawartej ugody punktualnie nam dostarczył, a w d. 
tygodni oddał go nam do 


— Aparat ten jest nader rzetelnie i wytwornie wykonany, ła- 
spokojnym ru- 
chu, miewielkiem chłodzeniu, czysty spirytus od 90 do 92% Trallesa. Prócz 
ten przymiot, że wywary są czyste, mie zamieczy- 
Jesteśmy przeto w 
że możemy wszystkim panom właścicielom dóbr 


i gorzelń jak najsumienniej zalecić aparata pana Szumlakowskiego. 


Maszynki do szycia, 


_ wyłączna sprzedaż hurtowna .. 


» » 
Ceny te rozumieją się za gotówkę, 


drzew owocowych i krzew 


sztucznego Guan. Prócz tego moja 


najlepszy środek leczniczy ma goście 


Miłosierdzie 


że cierpiącą ludzkość uwalniam natych- 
bóiu zębów za pomocą nowej, MAG" wscho- 
Kto cierpi na ból zębów, może się w na- 


czynię w ten sposób, 
miast od najsilniejszego 
dniej bawełny na zęby. BE 
szym lokalu przekonać o cudownej 
nego w swym rodzaju środka. 
wych za poprzedniem nadesłanie 


CZAS z Soboty 5 Marca 1870 


podniesioną do 300 złr. 
poczta 
kwalifi-|swoje_ świadactwami 


(383-1-2) |20go Marca r. b 


X DESY 
malecemie 


c. k. uprzywilejowanych Aparatów gorzelnianych 


Piotra Szumlakowskiego. 

metalowych w Opawie (Troppau) na Szlązku austr. 
zwróciło na nie naszą uwagę i 
Szumlakowskiego miedziany a- 


więc w przeciągu pięciu 


z nim i otrzymujemy ż niego przy 


emi pozostałościami 
u, 


wyskoku. 


Wal.-Meseritz (Morawia) 20go Stycznia 
B 


Bracia Schreiber. 


Albert H. Curjel 


w WIEDNIU, 
Mariahilfstrasse, 70. 


wszelkich systemów 
z własnych i zagranicznych 
Fabryk, (321-4 12) 


ER ZZA PODWY OE ROCKER T ZZTOWCERZ ORK SEEN ke E 
Pierwsza c. k. wyłącznie uprzy wil. 


Fabryka wyrobu sztucznego 


kawalera Karola Stummera v. Trannfels 
właściciela patentu c. k. wył. uprz. adhaezyjnego systemu filitrowania. 
Kantor: 


Elisabethstrasse Nr. 10 — w Wiedniu. — Erdberger - Lände. 


Fabryka 


jeden mórg 


2 złr. 


D" Patlisona Wata reumatyzmowa, 


c i reumatyzm wszelkiego, rodzaju, 
jako to: ból twarzy, piersi, szyi i zębów, gościec w głowie, rękach, kolanach, dar- 
W paczkach po 70 cent, i pół-paczkach 


bioder, i t. p 


do nabycia w Krakowie w aptece Stockmara. 


ann NC 


skuteczności 
— Za sztukę 40 cent. —- 


Wien, Babenbergerstasse Nr. 1. 


e A 
Cudowny eoio WDWWYWONYWKEWA 


Kute, przez e, k. urząd cymentniczy w Wiedniu abadane i ostęplowane 


wagi decymalne TĘ 


waga na bydło. 


Niederlage: Stadt, Singerstrasse N. 10 in 


isp ółka, „Waagen und Gewichte-Fabrikanten.— Haupt- 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancyą, 
są w zapasie po cenach następujących: 
unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cetn 


Ogłoszenie. 

Rada gminna w Kolbuszowy ogłasza 
Konkurs na posadę Sekretarza z ro- 
czną płacą 240 złr., która może będzie 

Ubiegający się, mają wnieść podania 
Zwierzchności gminy w Kolbuszowy do 


Kolbuszowa dnia 1 Marca 1870. 


chorobę) 


n wydz » » 
z odstawą do dworców kolei w Wiedniu. 
omiędzy wyżej wymienionemi najniższemi i najwyższe- 
zawartej w Guanie ilości kwasu azotowego i fosforowe- 
Guana mogą być bardzo korzystnie użyte do kultury 
ów. — Wedle gatunku ziemi i rośliny, 
austryacki 10 do 12 cetnarów cłowych 
fabryka może dostarczać panom gospo- 
darzom Guana, posiadającego skoncentrowany azot, który w stanie rozpuszczo- 
nym na łąkach uwodnionych, jako dodatek do wody użyzniającej, z wielką 
korzyścią może być używanym. 
Opakowanie jest w beczkach od 5 
rachowaniem kosztów opakowania najwyżej 
Uprasza się o łaskawe bezzwłoczne nat 
Guana, aby mogły być na czas załatwione. 


GEST" Przepisy użycia sztucznego Guana opłatnie. 


do 20 cetnarów z odpowiedniem do- 


lesłanie zamówień na te gatunki 


dla zamiejsco- 
m gotówki, z opakowaniem i stęplem 50 e. 
„M. Müller’s Erstes Wiener Central-Depot. 


AZP 0 OE O O ZE R ZZ» Z NĄ 


Obwieszczenie. 


L. 2101 


zaopatrzone do 


ofert pisemnych. 


U A 
M | 
(323-13 -208) 


wania przeznaczonej zaczyna: 


a) dla przestrzeni 510 sąż. bież. 
obejmującej, kamienia pol- 
nego w okolicy Przyłęku u- 


i zwiru zrzeki Wisłoki 61:2 


b) dla dalszej przestrzeni obej- 
mującej 4988 saż. bież. dro- 
gi rudy żelaznej w lasach 
dóbr Chorzelowa i Tuszowa 
wydobyć się mającej 799 


'uJozzoS erp 9U7 w 


4 


1870. i zwiru z rzeki Wisłoki 799 


c) dla następującej przestrzeni 
obejmującej 11522 sążni 
bież, drogi, kamienia źwiro- 


wego z Dęby 1230'5 sążni 


potem cieńszego kamienia 
źwirowego z tej samej ko- 
palni 820:5 saż. kub, w ce- 
nie fiskalnej 


nareszcie szutru z potosa Dą- 
browica uzyskanego 410 sąż. 


Celem zabezpieczenia materyału ka- 
miennego do usypania szlaku bitego na 
zbudować się mającej drodze krajowej 
Dębicko-Nadbrzeskiej, w części od Mielca 
przez Baranów do wsi Nagnajów, obej- 
mującej 4 mile 1.020 sążni bież. w po- 
wiatach Mieleckim i Tarnobrzeskim, roz- 
pisuje się niniejszem rozprawa w drodze 


„Cala potrzeba wynosi, rachując od 
Mielca, gdzie się część drogi do zbudo- 


zbierać się mającego, 91'8 złr. cnt. 
sążni kub w cenie fiskalnej 5273 59 


sążni kub. w cenie fiskalaej 877 60 


sąż. kub. w cenie fiskalnej 20774 — 


sąż. kub. w cenie fist.alnej 11457 66 


kub. w cenie fiskalnej . 52542 55 


35035 58 


kub. w cenie fiskalnej. . . 6240 20 


Razem 4.212 sążni kub. ma- 
teryału kamiennego w ce- 


3 


mającej być 


się obowiązuje. 


(197-7-10) 


(196-4-16) 


j 


tego jedy- 


(176-10-12) 


krajowy potwierdzone. 


powiatowym w Mielcu przejrzane. 


pocenie: 


sowych;. _ trw 
gdziekolwiek je postawiwszy, 
Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 2030 


c.k. urząd í 
unoszące ciężaru: 15 20 25 30 


po cenie: - 


cena: 


Wien.* 


złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 

Sporządzamy oraz i mamy wielki zapas Wag balan- 
nader trwałych i praktycznych, na których: 

ważyć można. 


po cenie: . . złr. 5 6 750 12 15 18 
Następnie robimy także i mamy na Składzie Wagi na 
bydło z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, 
zkutego żelaza sporządzone wypróbowane i stęplowane przez 
d cymentniczy w Wiednin, z gwarancyą 10-letnią: 
40 
pe PL R DL m 
„złr. 150 170 200 230 250 300z należącemi 
do nich ciężarkami w ilości cetnarów. 
Nakoniec sporządzamy Centezymalne Wagi pomo- 
stowe do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z 
żełaza kutego. z gwarancyą 10-letnią: 
un. ciężaru:50 60 70 80 100 120 150 200 300 500 cet 
zir. 350 400 450 500 550 606 650 750 902 1200 
Na ostątek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się niezwłocznie. 
za gotówkę lub za przekazem pocztowym. 


Zamówienia dla nas przyjmuje także p. Arnol dWerner we Lwowie. E 


40 50 60 70 80 f. 
20 22 2527:b0 30 


biorca uskutecznić, wnieśli najdalej 


50 cetnarów do dnia 20 Marca r. b. 


dą uwzględnione. 


domeryj, i 
Lwów dnia 18 Lutego 1870. 


Bządzca 


nie fiskalnej. . : . . . 430.200 75 
Dostawę wykazanego materyału rozkła- 
da się na dwa po sobie następujące lata 
to jest 1870 i 1874, a to w ten sposób, 
że musi być z całej potrzeby dostarczono: 
w r. 1870 część materyału przypadająca 
na pierwsze dwie mile, rachując od Miel- 
ca; zaś w roku 4874 część druga ma- 
teryału, przypadająca na dalsze 2 mile 


„edynczych szutrowisk, gdyby to za ko- 
rzystne dla siebie uznał. Oferty pisemne 
mogą być wniesione na całą wymienio- 
ną potrzebę, albo też tylko na dostawę 
przypadającą na jedno z wymienionych 
miejsc wydobycia materyału, lecz należy 
w ofercie oznaczyć dokładnie szutrowi- 
sko i potrzebę, którą oferent dostarczyć 


Przedsiębiorca całej wykazanej potrze- 
by matery:łu, będzie obowiązany z przy- 
padającej na rok 1870 ilości sążn. kub. 
kamienia dostawić, pierwszą trzecią część 
do końca Maja, drugą taką część do 
końca Lipca, a ostatnią część do 15go 
Wrześria r. b.; zaś z potrzeby przypada- 
jacej na rok 1874, jedną trzecią część 
do 15go Marca, drugą taką część do 
końca Czerwca. a ostatnią część do końca 
Sierpnia 1871. Przedsiębiorcy dostawy 
z pojedynczych miejsc wydobywania, win- 
ni matery.ł w tych samych terminach 
dostarczyć, a to wedle przestrzeni drogi 
dla której materyał jest przeznaczony, 
albo w r. 1870, albo też w r. 1871. 

Aby dostawę ułatwić, przedsiębiorcy 
nie będą zmuszeni trzymać się bezwzglę- 
dnie oznaczonych, wedle kosztorysu miejsc 
wydobywania materyału i wolno im bę- 
dzie dostarczyć materyał z łomów w Kró- 
lestwie Polskiem, koło Łuniowa naprze- 
ciw Baranowa leżązych, albo też z in- 
nych prywatnych kamieniołomów łub szu- 
trowisk, jeżeli ten materysł będzie pc- 
siadać te same własności i jakość, jak 
w kosztorysie proponowany, co musi być 
uprzednio przez inżyniera budową kieru- 
jącego skonstatowane i przez Wydział 


Inne ogólne i szczegółowe warunki 
mogą być każdego czasu w Wydziele 


yczących sobie objąć rzeczone przed- 
siębiorstwo, wzywamy niniejszem, aby 
swoje oferty według dotyczących przepi- 
sów ułożone i w zakład wynoszący 10°% |8 
ceny fiskalnej, jaka przypada na tę część 
dostawy, którą się obowięzuje przedsię- 


do Wydziału powiatowego w Mielcu. 
Oferty później wniesione, albo nie u- 
łożone według przepisów, albo też nie- 
zaopatrzone W zastrzeżony zakład, nie bę- 
(308-1.3) 


Z Wydziału krajowego król. Galicyi i Lo- 
Wiel. Księstwa Krakowskiego, 


Ajenta, 


deaux. 


2a albo opium. 
i 


nerwowym, 


bezsenności. 


Raabe i Róder. 


łąk 67 morgów. 


wa]: austr. 


gasse, 3. 


jęcie w Zakładzie. 


więcej racyonałny i 


ności, dla dziec 
z niedokrwistości. 


sze żołądki, 


rzom. 


czeń, dokonanych przez 


: + 


nymi preparatami 
stała później jeszcze w skutek 


żnych 


wom, dla ułatwienia 


99 w Paryżu. 


dach w aptece p. Kullaka. 


Drukarni Józef Łakociński, 


"AST HM 


CYGARETKA INDYJ 


(CANABIS! INDICA) 
PP. Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 


Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonnę, stramoninm, ni- 


o 


„ada 


(295--2) 


PASTY, 


EB skład win w Bordeaux po- 


szukuje rzetelnego i czynnego 

dla komisowej sprzedaży 
a swych win prywatnym i 
mniejszym handlom. Warunki są korzyst- 
ne. — Bliższa wiadomość franco pod lit. 
F. & Co, 46, rue Ferrère w Bor- 


SKIE 


edawne doświadczeni: dokonane w Niem- 
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) po- 
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze- 
ciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom 
„sucbotom gardlanym, zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i 


(60- 12-24) 


LI LI 

Dzierżawy: 
a 
W państwie Nisko są do zadzierża- 
wienia na 9 lst od Ago Kwietnia r.b. 

trzy Folwarki położone nad Sanem: 
1. Fotasznia, przestrzeń przeszło 
300 morgów, w tej ornego gruntu 
246 m. — łąk 41 morg. 
Czynsz 2.400 złr. — Wadyum 800 złr. 
2. Sopot, przestrzeń przeszło 280 m. 
w tej ornego gruntu 203 morg — 


Dostać można w Krakowie w 
Trauczyńskiego i W. Redyka — m RL 
aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Rukera — 
w Brodach w aptekach panów Kullaka i Franzo- 
sa — w Rzeszowie w aptece p. Szaittera — w 
Wiedniu w Składach materyałów aptecznych pp. 


Czynsz 2.200 złr. — Wadyum 700 złr. 
3. Zaracławice; przestrzeń prze- 
szło 180 morg, w tej ornego gruntu 

131 m. — łąk 28 morgów. 
Czynsz 1.500 złr. — Wadyum 500 złr. 


(310-1-3) 


Ortopedyczuy 


Zakład leczniczy 


D* Henryka R. v. Weila, 


Währing (pod Wiedniem) stift- 


Bliższą wiadomość o warunkach koa- 
kurencyjnych powziąść można w Ni- 
sku, w biórze Zarządu dóbr. — Termin 
zamknięcia konkurencji oznaczony jest do 

dnia 20 Marca r. b. 


Naczelnik tego Insytutu mieszka w za- 
kładzie i prowadzi kierownictwo. Opieka 
lekarska naczelnika zakładu dotyczy szcze- 
gólniej skrzywień i niekształtności ciała, 
przeobrażeń i zapaleń kości i stawów, u- 
króceń, skurczenia się ścię 'n, niknienia i 
porażeń kości. Krewnym pacyentów do- 
zwolony jest wybór lekarzy do konsylium. 
Staranna opieka i stołowanie pacyentow 
tak we wspólnych jako też odosobnionych 
pokojach. Gimnastyczne ćwiczenia, wykła- 
dy nauk, języków, muzyki. Bliższe umó- 
wienia, udzielanie rad, programy i przy« 


(335 2-5) 


FOSFORAN ŻELAZA 


P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku ża- 
dnego, podobny do wody mineralnej, łączy w 8o- 
bie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Zə 
wszystkich preparacy j żelazistych, jest on naj- 
l la tego to przyjęty został 

przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest trudny, lab 
został spóźniony, dla pań cierpiących ną niezno- 
śne boleści żoł dka, pochodzące z bladaczki, wy- 
niszczenia, białych upławów lub braku regular- 
H bladych, wątłej bardzo budowy 

i delikatnych i dla wszyttkich osób cierpiących 
Skuteczny, szybko działają - 
cy, mogący być zniesionym przez najdelikatniej- 
środek ten nie sprawia ani zatwar- 
dzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto 
są przymioty, które użycie. jego zalecają leka- 


(61-89-18) 


a, 
Brodac 


Dragées de Gelis et Conte. 


Preparat z mlekanu żelaza. 
Potwierdzony przez cesarską Akademię medy- 
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akademii w 
skutek licznych i przekonywających doświad - 
komisyę złożoną z pa- 
nów profesorów Bouilland, Fougnier et Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi in- 
żelaznymi, Powierdzon 
świadczeń 

logicznych, zamieszczonych w raporcie przedsta- 
wionym tejże Akademii 1%g0 Lipca 1858 r. 
Dia tego to Dragées de Gelis ct Conte 
są powszechnie przepisywane przez lekarzy ró- 
krajów przeciw bladaczce (chlorose), upła- 

F p ryodycanego odpływu re- 
ularności u młodych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego obvjej płci. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. 7. Trau- 
czyńskiego i w aptece p. Redyka we Lwowie 
w aptekach panów Zygmunta Ruker 
linera i Piotra Mikolascha; — w 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa;— w Rzeszo- 
wie; w apt: p. Szaitera — w Wiedniu w Skła- 
dach materyałów aptecznych pp. Raabe i Róder 


Ber- 
h w 


Z0- 


zyo- 


(56-19) 


Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa- 
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, na 
której znajduje się podpis p. Labelonye, u- 
trzymującego skład główny, ulicą d'Aboukir, N. 


W Warszawie w Składach materyałów aptecz 
nych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spies 
sà -- w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
—we Lwowie w aptece p. Mikolasza — w Bro- 


TYB CEA FET SO ACO UTT LODOWKA 
BE" Do numeru dzisiejszego do- 

łącza się: „Spis dzieł wyda- 
nych nakładem i drukiem księgarni pod 
firmą Józefa Zawadzkiego w Wilnie.“ 


